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W ysportow ana m ło d zie ż  — n u /p o tę żn ie js zą  lin ią  M a g in o ta :

„K to  chce , t e n  m o że , k to  ch ce  — te n  zw y cięża , b y le  ty lk o  
ch c e n ie  b y ło  ch c e n ie m  s iły , a  n ie  k a p ry s u  lu b  b ezm ocy ’’

M ó c  - to chcieć!

J -e  L o u is  n iep o ko n a n y !  W

N aszym  obow iązkiem  to hasło realizow ać
W dn iu  12 m a ja  c a la  P o lsk a  ob 

chodziła  w  pow adze i  sk u p ie 
n iu  c zw artą  roczn icę  śm ierc i w ie l
k iego  budow niczego  odrodzonej 
P o lsk i, M arszałk a  Jó z e fa  P i łsu d 
skiego.

G dy  chodzi o  lu d z i zw yk łych , 
o k res  la t  c z te rech  s ta n o w i aż  n a d 
to , by  czyny  ich , m y śli i  idee  s ta ły  
s ię  n ie ak tu a ln e , gdy  chodzi o ty ta 
nów  ducha, k tó rzy  tw o rzy li H is to 
r ię  i  w zrok iem  b y s try m  sięg ali w  
p rze p as tn e  g łęb ie  J u t r a ,  d la  innych  
n ied o stę p n e  —  o k res  te n  za ledw ie  
w  części w y sta rc za , b y  p rzecię tny  
śm ie r te ln ik  te  m y ś l i i  idee, oraz  z 
n ich  w y p ły w ając e  czyny  po ją ł.

D op ie ro  dziś, g d y  k r a j  nasz  z n a j
d u je  s ię  w  ob liczu  w ie lk ie j p róby , 
gdy  n a d  n am i n a jb a rd z ie j z łow rogo  
c iem n i się c h m u ra , zaśc ie la jąca  h o 
ry zo n t E u ro p y  —  c a ła  P o lska , z jed 
noczona w reszcie  w spó lnym  poczu
ciem  h o n o ru  i ró w n a ją cy m  p rz e 
c iw ności um iłow an iem  O jczyzny, 
z dała  sob ie  sp raw ę , że n ie  m asz  d la  
n ie j in n e j d ro g i, ja k  ta ,  k tó rą  w sk a 
z ał W ielk i M arszałek .

D RO G Ą  T Ą  J E S T  K U LTY W O 
W A N IE  M OCY. TRO SK A  O  A R 
M IE  —  SIŁ E  M A T E R IA L N Ą , TR O 
SK Ą  O D U CH A  —  SIL E  M O RA L
N Ą .

Ja k że  dziś p rzekonyw u jąco  
b rzm ią  i  ile  d la  każdego  z nas za
w ie ra ją  p rak ty c zn y c h  n ak azó w  n a 
s tę p u ją ce  s łow a M arszałka: 

„H O ŁD O W A ŁEM  OD D Z IE C IŃ 
STW A  D U M N E J Z A SA D Z IE : 
„MÓC —  TO  C H C IE Ć ", LE C Z  T A K , 
B Y  W S Z Y ST K IE  CZ Ę ŚC I C IA Ł A  
B Y ŁY  SK U P IO N E  W  T E J  W OLI 
CH C E N IA , B Y  W E W SZY STK IC H  
K O M Ó R K A C H  M Ó ZG U  T K W IŁ 
TE N  C E L , BY  W E W SZ Y ST K IC H  
CZĄ ST E C ZK A C H  K R W I T A  SIŁA 
CH C E N IA  Ż Y ŁA  I  T RW A ŁA . KTO 
C H CE, T E N  M O ŻE, K T O  C H CE — 
TE N  ZW Y CIĘŻA , BY L E  TY LKO  
CH C E N IE  BY ŁO  C H CEN IEM  S I 
Ł Y , A  N IE  K A PR Y S U  L U B  B EZ- 
M OCY.‘

i siłku , z a p raw ia jąc y  s ię  z upodoba
n ia  w  pok o n y w an iu  zew nętrznych  
i w ew n ę trz n y ch  p rzeszkód , le p ie j 
o d  in n y c h  w inn iśm y  w skazan ia , w  
słow ach  ty c h  z aw arte , zrozum ieć 
i —  ZREA LIZO W A Ć . L ep ie j od  in 
ny ch  pow in n iśm y  z d aw ać  sobie 
sp raw ę  z różn icy  pom iędzy  „chce
n iem  siły "  —  to  znaczy dążen iem  do 
celu , czynnym , n ieustęp liw ym , po 
ga rd z ają cy m  zm ęczeniem  i bólem , 
w olnym  od uczucia  lę k u , a  m dłym  
m arzycie ls tw em , zad a w a la jąc y m  się 
tę sk n y m  oczekiw aniem  c udu , ogra-

My, p ręd z e j n iż  inn i. le p ie j niż 
in n i, pow inn iśm y  um ieć  w yw alczać 
su k ces n a  k a żd y m  p o lu  p rac y , w  
k ażd e j dz iedz in ie  dz ia ła lnośc i ludz 
k ie j. D L A T E G O , W  C H W IL I OBEC 
N E J, K IE D Y  N IE Z B ĘD N E  SĄ 
Z D W O JO N E  W Y S IŁ K I CA ŁEG O  
N A RO DU  DUA Z A BE Z PIE C Z E N IA  
PR Z Y S Z Ł O Ś C I O JC Z Y Z N Y  I  J E J  
SW O BO D NEG O  R O Z W O JU  —  m u 
sim y daw ać  w szys tk im  naoczny  
p rzy k ła d  n iesk ru szo n e j, a k ty w n e j 
w oli, ja k ie j od  n a s  z z a  g ro b u  żąda  
W ielk i M arszałek .

K o rp u s K a d e tó w  N r  1 n a  zaw odach  w  K rzem ie ń cu  w  d n . 7  i  8  m a  ja  br.

L ic e u m  K rz em ie n iec k ie  d e filu je  na za w odach  w  K rzem ie ń cu  w  dniach  
7 i  8  m a ja  b. r.

Z a w o d u  strzeleckie 
szk ó ł śląskich
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W a rs za w a —
Kow n o 5 :2  
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„Eu ro n a ” -  
A m e ryka  16 :6

s i r 3
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O czym mówią 

z a g r a n i c ą

Kontynent czy Anglia — 
kolebką sportów?
0  o p u la rn e  tw ie r d z e n ie ,  ż e  A n 

g lia  —  to  k o le b k a  w s z e lk ic h  
s p o r to w , j e s t  o  ty le  n ie u za sa d n io 
n e , p o n ie w a ż ... Z a m ia s t je d n a k  
p r z e k o n y w a ć  n ie u d o ln y m i s ło w y  
o s łu s z n o śc i m e j  te z y ,  le p ie j  b ę 
d z ie  p r z y to c z y ć  o d p o w ie d n i w y 
ją t e k  z  ba rd zo  c ie k a w e g o  c y k lu  
a r ty k u łó w ,  p ió ra  W ik to r a  J u n o 
s z y ,  k tó r y  u k a z a ł  s ię  w  S p o rc ie  
P o ls k im  p .t .  „ K u ltu r a  F iz y c z n a  w  
r o z w o ju  h is to r y c z n y m “.

„ ..Ć w ic ze n ia  sp o r to w e  b y ł y  w  
A n g li i  s iln ie  ro zp o w sze c h n io n e  na  
d łu g o  p r z e d  w y s tą p ie n ie m  A r n o l 
d a  ( T o m a s z  A r n o ld , p r ze ło żo n y  
s z k o ły  w  R u g h b y  (1 828  —  1 842 ), 
p o ło ż y ł  f u n d a m e n ty  p o d  n o w o 
c ze sn y  a n g ie ls k i  s y s te m  w y c h o 
w a w c z y , p r z y p .  r e d .) .  W  p i łk ę  
n o żn ą  —  a p r z y n a jm n ie j  w  g rę  
s ta n o w ią c ą  je j  p r o to t y p  g ry w a n e  
j u ż  z a  c za só w  W ilh e lm a  Z d o b y w 
c y  ( X I  w i e k ) .  Z n a n e  są  lic zn e  
r o z p o r z ą d ze n ia  k r ó le w s k i e  z  o -  
k r e s u  p ó źn e g o  ś re d n io w ie c za , u -  
s iłu ją c e  p o ło ż y ć  ta m ę  ro z w o jo w i  
s p o r tu , od c ią g a ją ce g o , zd a n ie m  
w y d a ją c y c h  je  m o n a r c h ó w , lu d 
n o ść  o d  ć w ic z e ń  p r z y d a tn ie js z y c h  
d o  w o jn y .  O d  p o c z ą tk u  X V I I I  w . 
w i e lk im  ro z p o w s z e c h n ie n ie m  c ie 
s z y ł  s ię  b o k s  ( z a w o d o w e  m is tr z o 
s tw a  A n g l i i  ro z g r y w a n o  p o c zą w 
s z y  o d  r . 1 7 1 9 ) , b a rd zo  p o p u la r n y  
b y ł  r ó w n ie ż  c r ic k e t ,  m e  m ó w ią c  
j u ż  o  w y ś c ig a c h  k o n n y c h . S to p 
n io w o  r o z w ija ły  s ię  i  m n e  g a łę 
z ie  sp o r tu , j a k  w io ś la r s tw o , te n is , 
k o la r s tw o , p r z y  c z y m  za zn a c zy ć  
w a r to , ż e  w  w ię k s zo śc i w y p a d k ó w  
p r z y b y w a ły  o m  do  A n g l i i  z  k o n 
t y n e n tu  ( p r z e w a ż n ie  z  F r a n c ji) ,  
le c z  d o p ie ro  n a  w y s p a c h  b r y t y j 
s k ic h  z o s ta ł y  u ję te  w  o k r e s lo m  
p r z e p is y  i  s z e r o k o  p o p u la r y z o w a 
n e , ta k  ż e  p ó ź n ie j  p o w r a c a ły  n a  
k o n ty n e n t  ja k o  w y n a la z e k  a n 
g ie ls k i" . . .

D o p r a w d y  tr u d n o  so b ie  te r a z  
w y o b r a z ić  t e  o d le g łe  c za sy  j a k  to  
n a jle p s i  o b e c n ie  p i łk a r z e  ś w ia ta —  
A n g l ic y  — - p o b ie ra li le k c je  n p . 
p i łk i  n o ż n e j  o d  F ra n c u zó w  c z y  te ż  
N ie m c ó w ...

Igrzyska Olimpijskie 
coraz bliżej...

m zo w a n a  . . . _____ _______
n a  c e le  o lim p ijsk ie , p rzy n io s ła  c z y 
stego^ do c h o d u  500 ty s ię cy  z ło tyc h . 
C ałość su m y , p o tr ze b n e j do p r z y 
go to w a n ia  f iń s k ie j  e k ip y , w y n o s i  
m ilio n  p ię ćse t ty s ię c y  z ło tyc h . B ra 
k u ją c y  m ilio n  m a  być  p o k r y ty ,  ja k  
tw ie rd z i p re zes  O lim p ijs k ie g o  K o 
m ite tu ,  m in is te r  TJrho K e k k o n e n , z  
sp rze d a ży  zn a c zk ó w  o lim p ijsk ic h  i 
z  o p ła t z a  p ra w o  u ży w a n ia  zn a k u  
„O lim p ia"  n a  w y ro b a c h  fa b ry c z 
n y ch .

N a  ty m  m ie jscu  ch c ia ła b y m  się  z  
'W a m i p odzie lić  c iek a w ą  n o w iną !

N a sz  K o m ite t  O lim p ijs k i w y p u 
śc ił  ju ż  o d zn a k i na  fu n d u sz  o lim 
p ijs k i ,  w  cen ie  50 g r  za  o k sy d o w a 
ną  i  5 z ło ty c h  za sre b rn ą . Z n a c ze k  
w  k s z ta łc ie  p ro s to k ą ta  je s t  sz la 
c h e tn y  w  sw e j  p rostoc ie  i  zaw iera  
ja k o  g łó w n y  m o ty w  sty lizo w a n eg o  
orła  na  c zerw o n ym  t le ,  za ś  całości 
dope łn ia ją  p ięć  k ó łe k  o lim p ijsk ic h  
i  da ta  1940. Z resz tą  poco  m a m  go  
W a m , ko ch a n i C zy te ln ic y , o p isy 
w a ć! I  ta k  k a żd y  m ło d y  sp o rto w ie c  
w ie  dobrze , ż e  P olacy  m u szą  s ię  
zn a leść  n a  O lim p iadzie , a  ich  w y 
ja zd  za le ży  od zro zu m ie n ia  naszego  
sp o łe czeń stw a , za ró w n o  m łodego , 
ja k  i  s tarszego , d la  ty c h  p o trze b  i 
zasilen ia  k a sy  P .K .O l-u  m n ie js z y m i 
lu b  w ię k s zy m i sk ła d ka m i. O dznaka  
w  k la p ie  —  to  h onor d la  noszącego  
ją ,  to  zn a k , że  sp e łn iliśm y  sw ó j 
ob o w ią zek  p ra w d z iw e g o  sportow ca. 
N a d sy ła jc ie  w ię c  do  P o lsk ieg o  K o 
m ite tu  O lim p ijs k ie g o  w  W arszaw ie , 
W ie jsk a  11, m . 15, w a sze  o szczęd 
nośc i w  zn a c zka c h  p o c z to w y c h  c zy  
p rze k a ze m  (g d y  k to ś  z  W as chciał 
paradow ać  ze  sre b rn ą  o d znaką '.), a 
w te d y  sa m i p rze ko n a c ie  się , ja k  
w y g lą d a  nasza  o d zn a k a  o lim p ijska  
na  ro k  1940-ty!

/ znów polityka!

/ a k  b om ba  spa d ła  n a  organ iza to 
ró w  w ie lk ie g o  w y śc ig u  dokoła  

N iem ie c  w iadom ość , że  W ło s i od 
m ó w il i w  n im  sw ego  u d z ia łu . C zy ż
b y  oś sp o r to w a  R z y m  —  B er lin  
d rża ła  w  posadach?  1 ta k  i  nie... Z  
je d n e j s tro n y  tłu m a c zen ie  e k ip y  
w ło sk ie j po w in n o  b y ć  w y s ta rc za ją 
ce: W ło si m a ją  u  s ieb ie  n ie zlic zoną  
ilość w y śc ig ó w , a  poza  t y m  oc zek u 
ją  ic h  m is trzo s tw a  św ia ta  k o la r
sk ie , k tó re  p o w ierzo n o  w łaśn ie  I ta 
lii. N o  ta k , a le  o  t y m  w s z y s tk im  
k ie ro w n ic tw o  w ło sk ie  w ied zia ło  ju ż  
w te d y , g d y  ob ieca ło  u rozm a ic ić

L i g a r a
CH O RZÓ W . A m a to rsk i K . S — 

W isła  3:3 (0 :1). W isła  b y ła  zespo 
łe m  lepszym  i zasłuży ła  n a  zw y 
c ięstw o . B ra m k i d la  W isły zdobyli: 
C ho lew a  (2) i  G racz , a  d la  A K S -u  
Spodz ie ja  (2) i P y te l. S ędzia  p . 
W alczak . W idzów  4.000.

KRA K Ó W . W arta  —  C racovia  
3:1 (3 :0). N iespodziew ane lecz c a ł
kow ic ie  zasłużone zw yc ięstw o  d ru 
ż yny  poznańsk ie j, k tó ra  w  p ie rw 
szej p o łow ie  zdecydow an ie  gó ro 
w ała  n a d  przeciw n ik iem . B ram k i 
d la  W arty  zdoby li S ze rfke , N aw ro t

W arszaw a— Akadem a W F. 140:129
4 .0 1  50 .4 1 .5 7  15 .0  j  ! 15 .4 3 !

W  n ied zie lę  n a  bo isk u  w  A k a d e -  
ii  W . F . n a  B ie la n ac h  ro ze g ra n y  

zo sta ł m ecz  le k k o a tle ty c zn y  po m ię 
dzy re p r . W arsza w y  a  r e p r . A k a 
de m ii W .F ., zakończony  zw yc ię 
s tw e m  W arszaw y  w  sto su n k u  
140:129. W yn ik i b y ły  na s tęp u jąc e :

100 m  —  1) M orończyk  (A )  11,2. 
400 m  —  1) Z ab ierzow sk i (W ) 50,4;
2) M e te lsk i (W ) 52,2. 800 m  —  1) 
S tan isze w sk i (W ) 1:57; 2) W ineck i 
(W ) 1:59,3. 3 X  1.500 m  —  1) W ar
sz aw a) ; S tan iszew sk i, K usocińsk i, 

 :0 :

S zulc  (12:59,4; 2 ) A kad e m ia  W .F. 
14:07. 4  X 100 m  —  1) W arszaw a  
(S u lik o w sk i, M ozolew ski, T ro ja n o 
w ski, G ie ru tto )  45; 2 ) A kadem ia  
W .F. 45,1. 110 m  p ło tk i —  1) G ie 
ru tto  (W ) 16. S kok  w  dąl —  1) Szu 
b ra  (A ) 641. S kok  w zw yż —  1) K a 
lin o w sk i (A ) 177. T y czk a  1) M oroń 
czyk  (A ) 360. P oza  k o n k u rsem  M o- 
ro ń ćz y k  skoczy ł 403. K u la  —  1) 
G ie ru tto  (W ) 15,05. D ysk  —  1) G ie 
r u t to  (W ) 43,07. O szczep —  1) G ie 
r u t to  (W ) 56,55

X iV  doroczny

Narsz Sulejówek — Belweder
W  n ied zie lę  n a  t r a s ie  26 k m  o d 

b y ł s ię  X IV  d o roczny  m a rs z  S u le 
jó w e k  —  B e lw ed er. D o m a rszu  zgło 
siło  s ię  86 p a tro l i  w o jsk a , o rg an iz a - 
c y j spo rtow ych . W  S u le jó w k u  po 
z łożen iu  p rzy s ięg i sp o r to w e j p rze z  
zaw odn ików , n a s tą p i ł s ta r t  do m a r 
szu . W  po ło w ie  tr a s y  odby ło  się 
strz e la n ie  do  sy lw e te k  n a  d y sta n sie  
100 m . W ed ług  now ego reg u la m in u  
osobnych  ob liczeń  ze  s trz e la ń  n ie  
n o tow ano , lecz  p rze lic za n o  n a  czas 
i  zaliczano  o d raz u  do ogólnego  cza
su  o siągn ię tego  za  m arsz.

W yn ik i te ch n ic zn e  p rze d s ta w ia ją  
s ię  n a s tęp u jąc o :

W  k a te g o r ii  A  (w o jsk o ): 1) p a 
tr o l  p u łk o w y  z D ęb lin a  w  czasie 
1:18,03; 2 ) .pu łk . Ł om ża  1:22,57; 3)
I -s z y  p a tro l p . lo tn iczego  W -w a  
1:24,10; 4) B a ta lio n  S trz e lcó w  R e m 
b e r tó w  1:24,23; 5 ) p . W łocław ek  
1:26,27; 6) p . P rz e m y ś l 1:27,54; 7)
I I - g i  p a tro l  lo tn icz y  W -w a  1:30,20;
8) W K S Z eg rze  1:30,42.

W  k a te g o r ii  B  —  po  p o b o ro w i: 1) 
K .S . B a łty k  G d y n ia  1:14,53; 2 ) Z.S. 
J a n o w a  D o lina  1:14,53 (czas gorszy 
w  m a rs z u ) ; 3 ) Z .S. L isa -K u li W a r 
szaw a  1:15,55; 4 ) S t ra ż  P o ż a rn a  J a 
n o w a  D o lin a  1:17,03; 5) Z S .  S k a r -  
:ysko  1:17,26; 6) K .S. Z .S . G dyn ia  
1:18,40.

W  k a te g o r ii  C  —  przedpobo row i:
1) Z .S . Ja n o w a  D o lin a  1:15,02; 2) 
Z .S . G d y n ia  1:15,38; 3) Z .S . S k a r 
żysko  1:18,14; 4 ) Z . S . O strow iec  
1:18,15; 5) Z .S. im . I -sz e j K ad ro w ej 
W -w a  1:20.

W ieczo rem  o godz. 18.00 n a s tąp i
ła  z b ió rk a  w szys tk ich  uczestn ików  
m a rszu  n a  p la cu  M a rsz ałk a  P i łsu d 
sk iego . P o  z łożen iu  k w ia tó w  n a  
G ro b ie  N ieznanego  Ż o łn ie rz a  p rzez  
p a tro l w o jskow y  z D ęb lina , n a s tą 
p iło  ro zd a n ie  n a g ró d  zw ycięsk im  
zespo łom  p rz y  zap a lo n y m  ognisku.

prze z  w y s ła n ie  sw y c h  k o la rzy  dość 
ubogo ob s ta w io n y , z  p o w o d u  m a łe j 
ilości zg ło szeń  za g ra n ic y , w yścig .

Z resz tą , ja k  K u b a  B o g u  —  ta k  
B óg K u b ie !  C zy  p r zy p a d k ie m  do 
bre  bog i sp o r to w e  n ie  odg ryw a ją  
się  na  sw y c h  g e rm a ń sk ic h  w y zn a 
w cach  z a  ich  „ k a w a ły" , k tó r e  s ta ły  
się  ju ż  p rzy s ło w io w e  do  tego  s to p 
nia , ż e  gospodarz, k tó r y  m a  w  p e r 
s p e k ty w ie  sp o tk a n ie  z  N iem ca m i, 
n ird u  do k ońca  n ie  w ie , c zy  im p re 
z a  d o jd zie  do s k u tk u . O to je szcze  

K w ia tek: d ru ży n a  n ie m iec ka  
n ie  w e źm ie  u d z ia łu  w  m is trz o 
s tw a ch  E u ro p y  w  k o szy k ó w c e , k tó 
re  odbędą  się  w  dn iach  21— 28 bm . 
w  K o w n ie . O dw o łan ie , k tó r e  n a d e 
szło  p a rę  d n i te m u , je s t  u m o ty w o 
w a n e , p o w ied z ia ła b ym , n ieco  d z i
w a c zn ie  —  k o szy k a rze  n ie m iec cy  
są w ła śn ie  w  tra n sie  cyze low an ia  
fo rm y  sw e j, sw o je j k la sy  g ry  i  n o 
w y c h  sposobów  zagrań , to  te ż  n ie  
n a le ży  im  w  ty m  p rze szk a d za ć  w y 
ja zd a m i. C zy  w y  coś z  tego  ro zu 
m ie c ie , bo ja  n i  w  ząb?

.Telefonem własnym"
I / '  o m ite t S p o r to w y  n a  m ię d zyn a -  

na ro d o w e j w y s ta w ie  w  N o 
w y m  J o r k u  p r zy zn a ł zło tą  pa lm ę  
D ona ldow i B u d g e  za  n a jle p szy  w y 
c zy n  sp o r to w y  w  r o k u  1938. C zy żb y  
ju ż  za b ra k ło  sp o r to w có w -a m a to ró w  
w  A m e ry c e  do  nagradzania?

P ie rw szy  (n a tu ra ln ie  w  d z ie d z i
n ie  sp o r tu )  k o n ta k t  p o m ię d zy  T r ze 
cią R ze szą  a p ro te k to ra te m  c zesk im  
zo s ta ł n a w ią za n y  w  d n iu  w c zo ra j
s zy m  podczas m ec zu  p iłk a rsk ieg o , 
k tó r y  ro ze g ra n y  zo s ta ł p o m ię d zy  
je d e n a s tk ą  n ie m ie c k ą  a graczam i 
w y b r a n y m i spośród  d w u  n a jle p 
s zy c h  k lu b ó w  p ra sk ic h  S p a r ty  i 
S la v ii. W y n ik u  je szc ze  n ie  zn a m y ,  
ale m o żn a  ła tw o  go przew idzieć ... 
C hyba, ż e  za  w y g ra n ą  g rozi obóz...

D w u n a s tu  le k k o a tle tó w  w ło sk ic h  
w e źm ie  u d z ia ł w  k i lk u  spo tkan iach  
na  te ren ie  F in la n d ii w  czasie p o 
m ię d zy  1 a  15 sie rpn ia . N a jc ie ka w 
sze  sp o tk a n ie  ro zegrane  zo stan ie  na  
k o ń c u  to u m ć e  w  H e ls in ka c h  p rzy  
udzia le  n a jle p szy c h  a tle tó w  f iń 
sk ich . Z  W ło ch ó w  . w e zm ą  udzia ł  
m ię d zy  in n y m i:  Ó b erw erg e r  —  V
d y sk , L a n z i  —  800 m e tró w , B eu iac-  
q qua  —  10 k m . M arian i —  100 m .

W y ja z d  pięściarzy 
warszawskich 

do Baw arii o dw o łan y
W arszaw sk i O k r. Z w . B okse rsk i 

o trzy m ał od  z w iązku  n iem ieckiego  
depeszę  z  odw o łan iem  p rzy ja zd u  
w arszaw sk ie j rep re z e n ta c ji p ięś
c ia rsk ie j w  b ież. ty g o d n iu  n a  m e 
cze do  M onach ium  i A u g sb u rg a  i  z 
p ro p o zy c ją  p rze ło że n ia  zaw odow  n a  
czerw iec.

P O L S K I ZW . L E K K O A T L E 
T Y CZ N Y  po sta n o w ił zw rócić  s ię  do 
Pol. K om . O lim p ijsk iego  z p ro p o 
z y c ją  u b ezp ieczen ia  członków  k a d r  
o lim p ijsk ic h  n a  rok , zaangażow ania  
m asażystów  p rz y  k o m ite ta ch  reg io 
na ln y ch . P o n a d to  p ro jek to w a n e  
je s t  w y d an ie  w  s to su n k u  do  człon
k ó w  k a d r  o lim p ijsk ich  zak a zu  s ta r 
to w a n ia  bez zezw o len ia  k ie ro w n i
k ó w  k a d ry .

i T w órz  da lek im  s trz a łe m  z w o ln e 
go;,' a  d la  C raęovii P a ją k  z  w o ln e 
go. S ędzia  p . C hom yszyniec. W i
dzów  5.000.

LW ÓW . P o g o ń  —  R uch  3:2 (1:0). 
Z as łużone  zw ycięstw o d ru ży n y  
lw ow sk ie j. Pogoń  m ia ła  lepszy  n a 
pad . B ra m k i d la  P ogoni zdobyli: 
M a tja s , W olan in  i  M ajow ski, a  d la  
R uchu  P e te re k  dw ie , je d n ą  z w o l
nego, a  d ru g ą  z k a rn e g o . S ędzia  p. 
S chne ider. W idzów  7.000.

ŁÓDŹ. U N IO N  TO U R IN G  — 
G A R B A R N IA  2:1 (2 :0). G arb a rn ia  
b ra ła  bez L es iaka  i S kó ry , a le  z 
M adejsk im  w bram ce. B ram k i d la  
Ł odzian  zdobyli K ró lasik  i Z ajdel, 
a  d la  G arb a rn i po p rze rw ie  W róbel. 
Sędzia  p . S onenschein .

TA B E L A  L IG O W A  p rzed staw ia  
s ię  n a stęp u jąc o : 1) R uch , 7 g ie r, 10 
7 p k t. s t. b r . 15:13; 5) - cg a F -E ;p k tl 
p k t., s t. b r . 25:9; 2) W isła , 6 g ie r, 9 
p k t., s tr .  b r . 16:11; 3) W arta , 6 g ie r, 
7 g ie r, 6 p k t., s t. b r .  11:18; 6) G ar
b a rn ia  7 g ie r, 6 pk t., s t. b r . 11:18;
6) C racoy ia , 6 g ie r, 6 p k t., s t . br. 
8:15; 7) A m a to rsk i K S , 6 g ie r, 5 
p k t., s t . b r . 13:12; 8) W arszaw ianka  
5 g ie r, 4 p k t., s t . b r . 11:13; 9) U nion 
T o u rin g , 6 g ie r, 3 pk t., s t. b r . 8:19; 
10) P o lon ia , 5 g ie r, 2 pk t., s t. br. 
7:14.

N ie m c y -C z e c h y  3:3
B E R LIN . W  B e rlin ie  odb y ł się 

m ecz p iłk a r sk i pom iędzy  r e p re z e n 
ta c ją  N iem iec  a  r e p re z e n ta c ją  p ro 
te k to r a tu  czesko rm oraw sk iego .

M ecz zakończy ł s ię  n a  rem is  3:3 
( 1:2).

X

0 piiihar Devisa
W  m eczach  d ru g ie j r u n d y  o p u 

ch a r  D av isa  w  N eapo lu  W łochy  po 
ko n a ły  M onako  3:0, w  B rig to n  s ta n  
m eczu  A n g lia  —  N ow a Z elan d ia  
b rzm i 2:2, a  w  B udapeszc ie  Ju g o 
s ław ia  p ro w a d z i z W ęgram i 1:0.

X

Litewscy koszykarze ui Wil
l W ILN O . W  W iln ie  gościła  r e p re 
z en ta c ja  szko lna  z K ow na, k tó ra  

.p o k o n a ła  d ru ży n ę  g im n a zju m  litew  
| sk iego  w  W iln ie  57:13 (22:4), a  n a 
stę p n eg o  d n ia  w y g ra ła  z  g im n. im .

1 M ickiew icza  27:11 (14:2).
X

(auioriy U kkoaileiczne 
ui Pozaniu

PO ZN A Ń . W  P o z n a n iu  ro ze g ra n y  
zo sta ł m ecz  le k k o atle ty c zn y , w  k tó  
ry m  U n iw ersy te t pok o n a ł A k ad e 
m ię  H an d lo w ą  71:63. Podczas ty c h  
zaw odów  T ęs io row sk i w y g ra ł 100 
m  11,2, a  T ilg n e r  r zu c ił k u lą  15:43.

Dysku tu je m y
J e c ł n ^  —  e z y  o i s u r ą ; © * ?
P ra g n ę  z ab rać  głos w  je d n e j b a rd z o  w ażnej sp raw ie , do tyczącej 

m io taczy . C hodzi o  to , że  n a s i m io tac ze  rz u c a ją  ty lk o  je d n ą  ręk ą , 
a  m ianow icie  ty lk o  sp raw n ie jsz ą , zan ie d b u jąc  zu p e łn ie  rzu c an ie  r ę k ą  
m n ie j sp raw n ą , oczyw iśc ie  ze  sz k o d ą  d la  s ieb ie . W ychodzi s ię  bow iem  
z tego  założen ia , że sp o rto w ie c  m u  u  m ieć  obydw ie  p o łow y  c ia ła  je d 
na k o w o  ro zw in ię te , a b y  uz y sk iw a ł d ob re  w y n ik i. J e że li b ow iem  je d 
n a  p o łow a  c ia ła  je s t  le p ie j ro z w in ię ta  od d ru g ie j , to  ta  m n ie j ro zw in ię 
ta  po ło w a  c ia ła  n ie  m oże dać n a le ż y te g o  p o p a rc ia  w  czasie rz u tu  d r u 
g ie j po łow ie  sp raw n ie jsz e j. P o d n o szą  tę  sp raw ę  tr e n e rz y  fiń sc y , p o d 
no sił tę  sp raw ę  n ie jed n o k ro tn ie  n a  ła m ac h  „S p o rtu  S zkolnego"  p. P e t 
kiew icz . D la  k o n tro li czy n asi u c za io w ie  są  w szech s tro n n ie  ro zw in ię 
ci, t .  zn. czy d w ie  po łow y  (p ra w a  i le w a) s ą  dobrze  ro zw in ię te  rzucam  
p ro je k t  u tw o rze n ia  ta b e li d w u d z ie s tu  w  r z u ta c h  o b u rącz  (sum a  w y n i
ków  p ra w e j i  le w e j r ę k i)  co n ie w ą tp liw ie  p rzy c zy n i s ię  do po lepsze
n ia  w y n ik ó w  u  n aszy ch  m io taczy . N a  zakończen ie  w zy w am  w szys t
k ich  K olegów  i p . t re n e ró w , k tó rz y  są  życz liw ie  n a s taw ie n i do m ło 
dzieży  szko lnej, a  w  szczególności p . P e tk iew icza , a b y  w ypow iedzie li 
s ię  n a  te n  te m a t n a  ła m ac h  „ S p o r tu  S zkolnego". O  ile  zaś  k u  tem u  
n ie  b ęd zie  ż adnych  przeszkód  p ro sz ę  w m ie n iu  ca łe j rzeszy  sp o r to w 
ców  o o tw a rc ie  te j  ta b e li w  „ S p o rc ie  S zkolnym ".

„JE D E N  Z MIOTACZY'*.

Albo, albo!
C hc ia łem  pow iedzieć  k ilk a  słów  n a  m arg inesie  a r ty k u łu  zam ieszczo

nego  w  num e rz e  po p rze d n im  p .t. „U w zględniać , czy  n ie ?"  Z gadzam  
się  bezw zg lędn ie  z a u to re m , żeby w yn ików  z zaw odów  k lubow ych  
n ie  b ra ć  pod  u w agę . A le  n a to m ia s t n ie  zgadzam  się z  ty m  tw ie rd z e 
n iem , żeby  e w e n tu a ln y  rek o rd o w y  w y n ik  n a  zaw odach  m ię d zy p a ń 
stw ow ych , uz y sk an y  przez  uczn ia , zn a la z ł s ię  n a  ta b e li . T łum aczę  to 
ty m , że  w  siln ie jsze j k o n k u re n c ji m ożna o siągnąć  lep szy  w y n ik , a 
w ła śn ie  te j  s iln e j k o n k u re n c ji poz b aw io n a  je s t  c a ła  m asa  m łodzieży 
szko lnej. A  w szak  chodzi o „W Y RÓ W N A N IE H A N D IC A PU  W A R U N 
KÓW  Z E W N Ę T R Z N Y C H " —  ja k  s ię  w y ra z ił a u to r  a rty k u łu . JA K  
ZA W O D Y  SZ K O L N E, TO  T Y L K O  i TY L K O  SZ K O L N E! P ozosta je  
jeszcze  k w es t ia : czy m ecz szko ły  z k lu b e m  m ożna n azw ać  zaw odam i 
szko lnym i?  M oże K oledzy  to  sa m i rozsądzą . W i-W o

Biegi Narodowe w całej Polsce
O K RĘG OW Y  N A RO D O W Y  BIEG

N A  P R Z E Ł A J W  W A R SZ A W IE
W  n iedzie lę  n a  P o lu  M okotow 

sk im  ro ze g ra n o  d ru g ą  se rię  n a ro d o 
w y ch  b iegów  n a  p rze ła j , a  m ia n o 
w icie  b ieg  ok ręg o w y  n a  tra s ie  6 
km . S ta r to w a ło  238 zaw odników . 
N ie  b r a l i  u d z ia łu  m . in . K usocińsk i, 
H e rm a n  i W irk u s  o raz  N o ji, k tó ry  
z re sz tą  n ie  m ia ł  p ra w a  s ta r tu , gdyż 
n ie  b r a ł  u d z ia łu  w  b ie g u  m ie jsk im  
3 m a ja .

W yn ik  b ie g u  —  1) Ja n isz ew sk i 
(W a rsz aw ia n k a)  22:21, 2) D uplick i

(P o lo n ia  —  C iechanów ) 22:24, 3) 
C y b u lsk i (W a rsz aw ia n k ą) , 4 ) K ipe l 
( p u łk  ra d io ) , 5) W iśn iew sk i (W a r
sz aw ia n k ą), 6) Ja s iń sk i (R adom ),
7) R om an ik  (W a rsz aw ia n k a  —  
Ł o m ż a), 8 ) L ew a n d o w sk i (P łock ),
9) N ow akow sk i (P ło c k ) , 10) W a
w rz y n ia k  (G o s ty n in ) , 11) Iw a ń sk i 
(R ad o m ), 12) K oprow icz  (S y re n a ),
13) G u to w sk i (H a rce rz e  —  G ró jec ),
14) M ikus (P u ła w y ), 15) D łużn ick i 
(S trz e le c  —  P ło ń sk ). P o za  k o n k u r
sem  B oda l z a ją ł p ie rw sze  m ie jsce  z 
czasem  21:48. 15-tu w ym ien ionych  
s ta r to w ać , będzie  21 b .m . o  godz. 16

Nowinki lekkoatletyczne
C E N T RA L N Y  N A RO DO W Y  B IE G  

N A  P R Z E Ł A J ro ze g ra n y  zostan ie  
w  d n iu  21 b .m . o  godz. 16 n a  B ie 
la n ac h . D y s ta n s  w ynosić  będzie  7 
k im .

PR O G R A M  M ECZU  P O L S K A  — 
N IE M C Y  W  W A R SZ A W IE  został 
ju ż  u s ta lo n y  i p rze d s ta w ia  s ię  n a 
s tę p u ją co : 17.VI. —  100 m , tyczka , 
400 m , m ło t, 400 m , p ło tk i, t r ó j
sk o k , 5 km , dy sk , 4X 100 m .

18.V I. —  110 m  p ło tk i, k u la , 800
, w  d a l, 10 k m , 1.500 m , oszczep, 

__0 m , w zw yż, 4X 400 m . P u n k ta c ja  
4, 3, 2, 1, a  w  sz tafec ie  4, 2 p k t. 
p k t.

E L IM IN A C Y JN E  PR Z E D O L IM - 
SK IE  zaw ody le k k o a tle ty c zn e  od 
będ ą  s ię  28— 29 m a ja  w  Bydgosz- 
:zy. N a  zaw odach  ty c h  s ta r t  człon- 
:ów  k a d ry  o lim ipsk ie j w  e lim in a 

c jac h  p rze d  m eczem  z  N iem cam i.

M E C ?  PO Z N A Ń  —  POJWORZĘ
ro ze g ra n y  zostan ie  18 b .m . w  B yd- 
gorśzczy , łączn ie  z dorocznym  b ie 
g iem  o . n a g ro d ę  D zienn ika  B ydgo
skiego.

Z A M IA S T  M ECZU  P O L S K A  — 
L ITW A  odbędzie  s ię  sp o tk a n ie  W ar 
śzaw a  '—  K ow no  w  d n ia ch  10— 11 
czerw ca. O rg a n iz ac ję  im p rezy  o b ją ł 
z arząd  o k ręg u  w arszaw sk iego . Być 
m oże, że w  d n iu  11 cze rw ca  zaw o
d y  od b ęd ą  s ię  p rze d  po łudn iem , by  
um oż liw ić  u rzą d ze n ie  m eczu  b o k 
se rsk iego  P o lsk a  —  N iem cy w ie 
czorem .

Anglia W iochy 2 :2
W  M ed io lan ie  ro ze g ra n y  został 

m iędzypaństw ow y  m ecz p iłk a rsk i 
A pg lia  —  W łochy, zakończony  n a  
rem is  2:2 (1:0)*

W yn ik i ok ręgow ych  naro d o w y ch  
b iegów  n a  p rz e ła j w  14 m ia sta ch  
ro ze g ra n y ch  p rzy  ud z ia le  ponad
2.500 zaw odn ików , b y ły  n a s tę p u 
jące :

K RA K Ó W : 1) S o ld an  18:49; 2) 
K u rz a j ; 3) F ia łk a ; 4 ) K ozłow ski.

LW Ó W : 1) B o rus 18:14; 2) K o 
rzen io w sk i; 3) P ie trz ak .

PR Z E M Y Ś L : 1) Ja sie w icz  20:01;
2) K w iatkow sk i.

W ILN O : 1) S zczęśn iak  19:51; 2) 
K o n s ta n ty ; 3 ) K ołoznycki.

BIA Ł Y S T O K : 1) P ó ł to ra k  20:50;
2) K ozłow ski; 3) G ołoczko.

BR Z EŚĆ : 1) Szew czyk  19:07; 2) 
P ię tk o ; 3 ) B aran .

SA R N Y : 1) N iezd a r 20:42; 2)
C zem pisz; 3) L itw inow icz.

ŁÓDŹ: 1) K u rp e sa  20:22; 2) M y
szkow ski; 3) G alew ski.

PO Z N A Ń : 1) P rz y b y lsk i 20:56;
2) P ło tk o w iak ; 3) G rześk iew icz; 4) 
K ościeln iak .

T O RU Ń : 1) W asilew sk i 17:21; 2) 
K ozłow ski; 3) Polińsl-.i; 4) O lsze
w ski.

G D Y N IA : 1) K ra m e k  19:29; 2) 
G um ińsk i; 3 ) G rochow sk i; 4 ) J e -  
szke.

L U B L IN : i )  F l is  19:47- 2) C y
b u lsk i; 3) M ichoń.
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L i t w i n i  s p r a w i a j ą  m i ł e ,  w r a ż e n i e

Goście -  przyjaciele
pokonani po n ie zb yt ciekawej grze 5 : 2

N a bo isk u  P o lo n ii w obec 8 ty s . w idzów  ro ze g ra n y  z ostał m ię d zy 
m iastow y  m ecz p iłk a rsk i pom iędzy  rep rez en tac jam i W arszaw y i K ow 
n a . Mecz zakończył s ię  zw yc ięstw em  d ru ż y n y  w arsz aw sk ie j w  sto su n 
k u  5:2 (2:1). W arszaw a  go row ała  zdecydow anie  n a d  p rzeciw n ik iem , 
zw łaszcza  w  d ru g ie j połow ie . P ie rw szą  b ra m k ę  zdobył w  6 m in . K nio- 
ła , n a s tęp n ie  w  35 m in  B a ran , po czym  b ra m k ę  d la  K ow na  Zdobył 
B uzm skas w  40 m m . Po p rze rw ie  w  2 m in . S ke iv is  w yrów nyW uje, 
a le  n a s tęp n ie  p a d a ją  trzy  b ram k i d la  W arszaw y zdoby te  przez  B a ra 
n a  w  14 m in  N aw ro ta  w  16 m in . i N aw ro ta  g łow ą  w  25 m in . Sędzia 
k p t. d r . K aflin sk i. P o  m eczu  odby ł s ię  b a n k ie t, podczas k tó reg o  w rę 
czono d ru ży n ie  w arsz aw sk ie j n a g ro d ę  w ęd ro w n ą  im . p łk . R udolfa .

Mim o  n ie p e w n e j  p o g o d y  i b r a 
k u  p ie p rz y k a  w a lk i  lig o w e j, 

n a  m e c z  p rz y sz ło  w y ją tk o w o  d użo  
p u b lic zn o śc i.

N ik t  s ię  n ie  sp o d z ie w a ł sp e 
c ja ln e j  '  k la s y  od  re p re z e n ta c j i  
W a rsz a w y , k tó r a  z r e g u ły  g ra  
o p ła k a n ie , n ik t  n ie  łu d z i ł  s ię , że  
a n o n im o w i L itw in i  o k a ż ą  s ię  
w e la c ją .

Z  p u n k tu  w id z e n ia  sp o r to w e g o  
p rz e c ię tn o ść  m ia ła  z m ie rz y ć  s ię  z 
p rz e c ię tn o śc ią . A  je d n a k  n a  w i
d o w n i b y ł  k o m p le t.  D z iw n y  k o m 
p le t.  P ie rw s z y  r a z  od b a rd z o  
d a w n a  b r a m k i s tr z e la n e  p rz e z  g o 
śc i, p r z y ję te  b y ły  h u r a g a n e m  o k la  
sk ó w . P ie rw s z y  r a z  o d  n ie p a m ię t
n y c h  c za só w  z a g ra n ie  o b ro ń c y  
g ośc i do  ty łu  do  w ła sn e g o  b r a m 
k a rz a  n ie  s p o tk a ło  s ię  tu p a n ie m  i 
g w iz d em  g a le r ii .

T o  t r z e b a  z a n o to w a ć  i p o d k re ś 
lić , b o  to  b a rd z o  d o b rz e  ś w ia d -

Polska —  Niemcy 
w  boksie

1 1 -a o  cze rw a &. r.
M ecz b o k se rsk i P o lsk a  —  N ie m 

cy zosta je  d e fin ity w n ie  ro zeg ran y  
11 cze rw ca  o  godzin ie  20-tej, na  
s ta d io n ie  W ojsk.a Polsk iego  w  W ar
szaw ie . P o czątk o w o  is tn ia ła  t r u d 
ność  w  z o rgan izow an iu  tego  .sp o t
k a n ia , pon iew aż  tego  'sam ego  dnia  
m ia ł  s ię  odbyć  po  p o łu d n iu  m ecz 
le k k o a tle ty c zn y  W arszaw a  —  K ow 
no. W arszaw sk i Z w . L ek k o a tl. po 
szed ł je d n a k  n a  rę k ę  Zw.. B o k se r
sk ie m u  i" p rze n ió s ł to  sp o tk a n ie  n a  
godz iny  przedpo łudn iow e.

c zy  o s ile , z w a r to śc i i  go tow ośc i 
n a sze g o  sp o r to w e g o  św ia tk a . —  
O k la sk u ją c  L itw in ó w , p u b lic z 
n o ść  d a je  d o w ó d , że ro z u m ie  p o 
l i t y k ę  sw eg o  rz ą d u  i d a rz y  ją  z u 
p e łn y m  z a u fa n ie m  i p o p a rc ie m .

S a m a  g ra  b y ła  n ie z b y t  c ie k a 
w a . G oście  z ac zę li n ie śm ia ło , w y 
d a w a ło  się , że  c i r o ś li ,  i  s iln i 
c h ło p cy  m a ją  n o g i z w a ty . W  ty m  
o k re s ie  g r y  s tr a c i l i  2 b r a m k i ze  
s tr z a łó w  K n io ły  i  B a ra n a . G dy  
u d a ło  im  się  zd o b y ć  p ie rw sz ą  
b r a m k ę  i  z o r ie n to w a l i się,- że -pu

b lic zn o ść  w c a le  n ie  m a  im  tego  
z a  z łe  i  p ro s i o  je szc ze  —  zaczęli 
po p r z e rw ie  z in n e j be cz k i. P r z y 
p u śc ili  do  w a rsz a w sk ie j b ra m k i 
g e n e r a ln y  s z tu rm  i t r z e b a  p r z y 
z n ać , że  b y ł  to  je d y n y  e m o c jo n u 
ją c y  o k re s  g ry . N ie s te ty , L i tw i
n o m  s ta rc z y ło  z a p a łu  je d y n ie  n i 
k w a d ra n s , a  u m ie ję tn o śc i n a  j e d 
n ą  ty lk o , z re sz tą  ła d n ą , b ra m k ę . 
D o k ła d n ie  w  15 m in u c ie  B a ra n  
s ię  u r w a ł  i  w p a k o w a ł trze c ieg o  
g o la , a  p o te m  posz ło  ju ż  ła tw o , 
sk o ro  n a w e t  w z d y c h a ją c y  do  em e  
r y tu r y  s ta r u s z e k  N a w r o t  p o tra f i ł  
s tr z e lić  2 b ra m k i.

M im o p r z e g ra n e j ,  L i tw in i  po zo 
s ta w il i  b a rd z o  m iłe  w sp o m n ie n ie  
i  n a p e w n o  n ie  r a z  je szc ze  b ę d z ie 
m y  ic h  w  W a rsz a w ie  o k la sk iw ać .

S ę d z io w a ł b e z b łę d n ie  p . k p t.  
K a f liń s k i.

J. K.

B ez polaków 10:6

. i t i r o p a ”  z r y w a  z  t r a d y c j a ,

biją: Ameryke
J a k ie  f ig le  lu b i p ła ta ć  los, p o k a 

z ał nam  p ią tk o w y  m ecz E u ro p a  —  
A m e ry k a . R eze rw ow a  ( !)  rep rez en  
ta c ja  K o n ty n e n tu , n ie  ty lk o  n ie  

a ła  w  k a ta s tro fa ln y m  sto su n - 
C hicago, a le  odn iosła  p ew n e  

iużone zw yc ięstw o  n a  go rącym  
te re n ie  a m ery k ań sk im . J e s t  ono 
ty m  cenn ie jsze, że  A m e ry k a n ie  n ie  
lu b ią  p rze g ry w a ć  u  s ieb ie  w  dom u, 
i  że n a w e t p ie rw sza  rep rez en tac ja  
E u ro p y  z dw óch  do tychczasow ych  
sp o tk a ń  —  w yw iozła  z U .S.A . za 
le d w ie  je d e n  rem is.

N iem n iej se n sac y jn ie  od  w y n ik u  
ogólnego, p rz e d s ta w ia ją  s ię  w yn ik i 
w  poszczególnych  k a teg o r ia ch . I  
ta k : w  w adze  m uszej O lli L eh tin en  
(F in lan d ia )  w y g ra ł z W iliam em  
M oonem , w  w adze  koguc iej „nasz“ 
N ard ec ch ia  (W łochy ) p rz e g ra ł n a  
p u n k ty  z C h e ste r E llisem , w  w adze 
p ió rkow ej m is trz  E u ro p y  D ottidall 
( Ir la n d ia )  p o k o n a ł R o y  L ew isa , w  
w adze le k k ie j —  d w u k ro tn ie  p oko 
n a n y  przez  K ow alsk iego  —  P e ire  
(W łochy) zw ycięży ł J o h n a  P lęa -  
san t, w  w adze  p ó łś re d n ie j E rick

A g re n  w y p u n k to w a ł W illiam a  P a 
u li, w  w adze  śred n ie j m is trz  E u ro 
py  R a ad ik  (E sto n ia ) u le g ł Im m y  
R eeves, w  w adze  pó łc iężk ie j m is trz  
M usina  (W łochy) odn ió sł zw yc ię 
stw o  n a d  R agonem  K inneyem , a  w 
w adze  c iężk ie j L azza ri (W łochy) 
z o sta ł p o k o n a n y  przez  A ltu sa  A lle -

M ecz w y w o ła ł o lb rzym ie  z a in te 
reso w a n ie  i  zg rom adził 25.000 w i-  
dąńw . M ecz E u ro p a  —  A m e ry k a  od 
b y ł  s ię  po  ra z  trzeci. D o tychczaso
w a  p u n k ta c ja  b rzm i 3:3, a  sto sunek  
z w yc ięstw  je s t ta k że  rem isow y 
24:24. W  trz e c h  m eczach  na jw ięc ej 
b ra ło  u d z ia ł W łochów  9, N iem 
ców  7 i P o lak ó w  3. N ajw ięcej p u n 
k tó w  E u ro p ie  „ p rz y sp o rz y li"  W łosi 
5 zw ycięstw , N iem cy  2 zw yc ięstw a  
ii I r la n d ia  2 zw yc ięstw a. N a jp ię k 
n ie jsze  zw ycięstw o i je d y n y  n o k a u t 
,.m ia ł“  nasz  r e p re z e n ta n t K o lczyn -

W  d ru g im  m eczu  w e  w to re k  (16 
b .m .) rep rez en tac ja  E u ro p y  m a 
szanse  n a  zw ycięstw o... 16:0!!

To ci wolno — 
2 t e g o  n i e . . . !

w  p i ł c e  k o s z y k o w e j
18. K iedy  kosz  zo sta ł zdoby ty?
P rzec ież  to  p ro s te  —  w te d y , gdy  

p iłk a  p rzesz ła  od g ó ry  przez  obręcz 
kosza,

A 'g d y  po  p rze jśc iu  ob ręczy  ko 
sza  z a trzy m a  się  w  n im , t.j. w  s ia t
ko w y m  tćo rku?  W tedy  rów nież  
kosz  ję s t  zdobyty.

19. A  w ty m  w y p ad k u ?
W ja k im ?  —  G dy  p iłk a  p rz e j

dzie  od do łu  przez  ob ręcz  ponad  
kosz  i spadn ie  z pow ro tem ?  W tedy

20. Co to  je s t  p iv o t?  i n a  czym  
p o lega?

P iv o t je s t  w te d y , gdy  gracz  m a 
ją c y  p iłk ę  w y k ra cz a  raz , lu b  k ilk a 
k ro tn ie  w  k tó ry m k o lw ie k  k ie ru n k u  
t ą  sa m ą  nogą, a  d ru g ie j (p ivo tu- 
ją c e j) .  n ie  - o d ry w a  od podłoża.

21. Czy w olno  b iegać  z p iłką?
C hw ileczkę! B iegan ie  z p iłk ą

oznacza  p o suw an ie  s ię  w  ja k im k o l
w iek  k ie ru n k u  gracza , będącego  w 
p o sia d an iu  p iłk i. Z asadn iczo  w olno, 
po sia d ając  p iłkę , w y k o n ać  ty lk o  je 
d e n  k ro k , a je  są  w y ją tk i n a s tę p u 
ją ce :

a )  o  ile  g rac z  o trzy m a  p iłk ę , s to 
ją c  w  m ie jscu , m oże w y k o n ać  p i- 
y o t n a  k tó re jk o lw ie k  nodze  w  do 
w o ln y m  k ie ru n k u ;

b )  o ile  g rac z  o trzy m a  p iłk ę  w 
b iegu  od  innego  g racza , lu b  c h w y 
ci p jłkę , po ukończen iu  przez  s ie 
b ie  kozłow ania , m oże w ykorzystać  
d w a  k ro k i w  celu  za trzy m an ia  się, 
lu b  te ż  odd a n ia  p iłk i.

. Co p o trak to w a ć  za  p ie rw szy  
k rok?

P ie rw szy  k ro k  będzie  m ia ł m ie j-

a) g d y  g rac z  w  c h w ili c h w y tan ia  
p iłk i d o ty k a  podłoża, k tó rąk o lw iek  
nogą;

b )  gdy  gracz  chw yc ił p iłk ę  w  
podskoku  i opadając , je d n ą  lub  
dw ie m a  sto p a m i jednocześn ie , do 
tk n ą ł  podłoża.

23. A  k ro k  drugi...?
D ru g i k ro k  będzie  m ia ł m ie jsce, 

gdy  g rac z  po  z ro b ie n iu  p ierw szego  
k r o k u  je d n ą, lu b  db iem a  s topam i 
jednocześn ie  d o tk n ie  podłoża.

24. Czy p iv o t m ożna w ykony-
ać zaw sze  i  w  dow o lny  sposób?
N o nie! S ą  p e w n e  og ran iczen ia .

J e że li g rac z  fą tr z y m a  się w  p ie rw 
szym  k r o k u  :— ' to  m oże  w ykonać 
p iy o t h a  d&wołnej nodze. O  ile  za 
trzy m an ie  s ię  g ra tz a  n a s tąp iło  w 
d riig im  k r o k u  —  to  są  t u  2 e w e n 
tua lnośc i:

1. —  o ile  g rac z  z a trzy m a  się w  
d ru g im  k r o k u  w  pozycji w ykrocz- 
n e j —  m oże w y konać  p iv o t n a  no 
dze ty ln e j (za k ro c zn e j);

2. —  je że li z a trzy m a  się  w  pozy
c ji ro zk rocznej (s to p y  n a  je d n e j li
n ii)  —  n ie  m oże w y k o n ać  p iv o tu  — 
n a to m ia s t m oże podn ieść  k tó rą k o l
w iek  nogę, lecz  m u s i w ypuścić  p ił
k ę  z r ą k  w cześn iej, zan im  p o d n ie 
s io n ą  no g a  z p o w ro tem  do tk n ie  
podłoża.

TRO C H Ę  W YM IARÓW

B oisko w in n o  posiadać  k sz ta ł t  
p ro s to k ą ta , o  d ługośc i 24 do 25 m 
i  szerokości 12 —  14 m . P rz ep iso 
w y  w y m ia r  bo isk a  do zaw odów  o 
m is trz o s tw a  —  26 m  d ługośc i i  14 
m  szerokości.

Szerokość  lin i i  w y ty cza jący ch  bo 
isko  po la  rzu tó w  w o ln y c h  —  5 cm. 
Szerokość  lin i i  o g ran icza jących  b o i
sko  n ie  w licza  s ię  do  w y m ia ru  b o i
sk a ; uw aż a  się, że  z n a jd u ją  s ię  one

) za jego  obrębem .
T ab lice  do  koszów  '—  są  to  p ro 

s to k ą ty  z  tw a rd e g o  d rzew a , o  w y 
m ia ra c h  1.80 m  poziom o i 1.20 m 
p ionow o. S tro n y  ta b lic y  zw rócone 
do bo isk a  w in n y  być  pom alow ane  
n a  b ia ło , g rubość  d esek  —  n a jm n ie j 
3 cm.

T ab lice  um ieszcza  s ię  pionow o 
ponad  d łuższą  o sią  bo iska , ró w n o 
leg le  do lin i i  końcow ych  i w  od le 
g łości 60 cm  od n ic h  w  te n  sposób, 
b y  do ln a  k ra w ę d ź  zn a jd o w a ła  się 
n a  w ysokości 2.75 m  n a d  poziom em  
boiska .

P ierśc ien ie  koszów  przym ocow a-
j  są  n a  tab ljcaeh  p ro sto p a d le  do 

n ic h  w  odleg łośc i 30 cm  od do lne j 
k raw ęd z i 'tab licy , t. zn. g ó rn a  k r a 
w ędź  p ie rśc ie n ia  w in n a  znajdow ać 
się  n a  w ysokośc i 3.05 m  ponad  p o 
ziom em . W  obw ód p ie rśc ie n ia  w p u 
szczone je s t  ram ię  m e ta low e , k tó re  
p o d trzy m u je  p ie rśc ień , w  odleg łoś
c i 15 cm  Od tab licy .

Ś re d n ica  m e ta lu  uży tego  n a  p ie r 
śc ien ie  w ynosi 20 m m . ś re d n ic a  
p ie rśc ie n i —  45- cm.

N a  p ie rśc ien iach  w in n y  b y ć  za 
w ieszone kosze, tj. s ia tk o w e  w o rk i 
bez  d n a  z b ia łeg o  sz n u rk a , k tó re  
m a ją  zapobiegać  w ątp liw ościom , 
czy  p iłk a  przez  n ie  p rzeszła.

P i łk a  do g ry  k u lis ta , sk ład a  s ię  z 
gum ow ej d ę tk i p o k ry te j sk ó rą  o 
g ła d k ie j pow ie rzchn i, bez w y s ta ją 
cych  szw ów . O bw ód p iłk i w ynosi 
75— 80 cm , w a g a  —  600 —  650 g r.

S ta ry  W yga
(D . c. n .) .
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Uczymy się 
boksu!

W ię c  o s ta tn ia  le k c ja ?
—  A  ta k . T o  n ie  ż a d n a  

w y ż sz a  m a te m a ty k a !  T eo ria  
j e s t  n ie sk o m p lik o w a n a , ty lk o  
s to so w a n ie  p r a k ty c z n ie  n ie  z a w 
sze  ła tw e .  T rz e b a  d u ż o  c ie r p l i
w o śc i, w y trw a ło śc i,  n ie  z ra ż a 
n ia  s ię  p o c z ą tk o w y m i n ie p o w o 
d z e n ia m i.-

—  T a tu ś  p o w ta rz a  to  sa m o , co p rz e d  ro zp o c zę cie m  
n a u k i;  m y  ju ż  p rz e c ie  n ie  je s te ś m y  p o c zą tk u jąc y m i!

—  J a k to  n ie ?  A  i le  k a ż d y  z w a s  m a  za  so b ą  m ecz ó w ?
—  M eczów , ta k ic h  o f ic ja ln y c h , n ie  m a m y , le cz  p r a 

l iś m y  s ię  ju ż  co s ię  zow ie!
—- N a  p ra w d z iw y m  r in g u , z  s ę d z ią , p r z y  p u b lic zn o śc i?
 C z y  to  w a ż n e ?
—  O w sze m , b a rd z o . Z u p e łn ie  in a c z e j c z ło w ie k  p o s tę 

p u je ,  k ie d y  je s t  sa m , a  in a c z e j,  k ie d y  n a ń  p a trz ą  ze  
w s z y s tk ic h  s tr o n . P rz e k o n a c ie  s ię , że  m im o  w sz e lk ic h  |  
n a u k  i  ćw icz eń , p r z y  p ie rw sz y m  w y s tę p ie  p u b lic z n y m  
b ę d z ie c ie  n ie p rz y to m n i od  tr e m y .

—  E j!
—  Cóż ro b ić : r u ty n y  k u p ić  w  s k le p ie  n ie  sposób! L ecz  

g a d a m y , a  czas  le c i. C h c ia łem , n a  z ak o ń c ze n ie  p o w ie 
dz ieć  w a m  p a r ę  s łó w  o p r o w a d z e n iu  w a lk i.  W ięc  n a  s a 
m y m  w s tę p ie  p r z y w ita n ie ;  p o w in n o  b y ć  sz cz e re  i  p r z y 
ja z n e ; to  p rz e c ie ż  n ie  w ró g , k tó re g o  t r z e b a  zn iszczyć , 
a k o le g a , lo ja ln y  w s p ó łz a w o d n ik ; d la te g o  n ie c h  n a  m y ś l 
w a m  n a w e t  n ie  p r z y jd z ie  n a ś la d o w a ć  ty c h  p ię śc ia rzy , 
k tó r z y  tu ż  p o  p o śp ie sz n y m , a  n ie o k re ś lo n y m  w y c ią g n ię -  
<»u r ę k i ,  od  r a z u  z a c z y n a ją  b ić , w y k o rz y s tu ją c  o k o lic z 

ność , i e  p rz e c iw n ik  s ię  te g o  n ie  sp o d z iew a . P ra w d z iw y  
s p o r to w ie c  ta k  n ie  ro b i. L ecz  w a lk a  ju ż  zac zę ta . W id z i
c ie  p rz e c iw n ik a  p rz e d  so b ą ; m ożec ie  o c en ić  je g o  b u d o 
w ę , p o ró w n a ć  je g o  d a n e  f iz y c z n e  z w a sz y m i, a  o b s e r 
w u ją c  je g o  ru c h y  —  p o ró w n a ć  ró w n ie ż  sz y b k o ść , g ię t
k o ść , o r ie n ta c ję ,  p a rę  z ło żeń  p o w in n o  w y s ta ęc zy ć , b y  
z d a ć  so b ie  z te g o  w sz y s tk ie g o  sp ra w ę , a  ta k ż e  z ta k ty k i ,  
o b r a n e j  p rz e z  p a r tn e r a :  czy  z a m ie rz a  sa m  a ta k o w a ć , czy 
te ż  c ze k ać  ń a  ra z ie  n a  w a sz e  n a ta r c i e ,  c zy  sz u k ać  w a lk i 
n a  d y s ta n s ,  c zy  te ż  z w a rc ie , czy  p o d trz y m y w a ć  te m p o , 
c zy  te ż  n ie . U z m y s ła w ia ją c  so b ie  sy tu a c ję ,  p o w in n iśc ie  
j a k  n a js z y b c ie j,  z d e c y d o w a ć ,ja k i sposób  w a lk i  b ę d z ie  
n a jb a r d z i e j  o d p o w ie d n i b y  w a sz e  w ła sn e  a tu ty  w y sz ły  
n a  ja w ,  a  p rz e w a g i p rz e c iw n ik a  p o z b a w io n e  z o s ta ły  
zn ac ze n ia ...

—  T o  n ie  ta k ie  p ro s te ,  t a k  od  ra z u ...

—  P la n  n ie  m o ż e  b y ć  o d  r a z u  o s ta te c z n y , od  ra z u  
s z ty w n y ; t r z e b a  s ię  lic zy ć  ze  z m ia n a m i sy tu a c j i,  k tó r e  
m o g ą  n a s tą p ić  p o d c za s  w a lk i.  W eź m y  p rz y k ła d . M asz  
p rz e d  so b ą  p rz e c iw n ik a  s iln ie js z e g o  fizy c zn ie , d y sp o n u 
ją c e g o  p o tę ż n y m  cio sem , a g re sy w n e g o , lecz  m n ie j od c ie 
b ie  z rę cz n eg o  i s z y b k ieg o . J e s t  ja s n e , że n ie  b ę d z ie sz  s ię  
z  n im  w d a w a ł w  b i ja ty k ę , a  z a s to s u je sz  c z y n n ą  d e fe n 
s y w ę : ta ń c z ą c  w o k ó ł p a r tn e r a ,  s ta ją c  s ię  d z ię k i c iąg łe j 
z m ia n ie  m ie js c a  n ie u c h w y tn y m , b ę d z ie sz  go k łu ł  k r ó tk i 
m i u d e rz e n ia m i w  m o m e n c ie , k ie d y  ro zp o c zy n a ć  b ę d z ie  
n a ta r c i e ,  a  p o te m  z n ik a ł. W  te n  sp o só b , u n ik a ją c  w y r a ź 
n e g o  b e z p o ś re d n ie g o  z d e rz e n ia  —  z b ie ra s z  je d n a k  p u n k 
ty .  W y o b ra ź  so b ie  je d n a k , że  w  p e w n e j c h w i l i  n a d z ia łe ś  
s ię  n a  so c zy steg o  s ie rp a  i p o sz ed łe ś  n a  p a rę  s e k u n d  n a  
d e sk i. C zy  m ożesz  d a le j  t r w a ć  p r z y  ty m  s a m y m  s y s te 
m ie  w a lk i?

—  H m ... p rz e w a g ę  p u n k to w ą  d ia b l i  w z ię li ... je s te m  
tro c h ę  g ro g g y ... p la n  s ię  n ie  u d a ł!

—  R a c ja .  W obec  te g o  t r z e b a  ro b ić  co in e g o . M usisz  
z a ry z y k o w a ć , p rz e jś ć  do  o fe n sy w y , zask o c zy ć  p r z e c iw n i
k a  s z y b k o śc ią  i  i lo śc ią  c io sów , ro z m a ito śc ią  a ta k ó w . M o
ż e  o b e rw ie sz  z n o w u : w te d y  p rz e g ra sz  z k r e te s e m ; lecz  
je ś li  s ię  u s trz eż esz  —  m o ż esz  s tr a c o n y  te re n  o d ro b ić . 
G d y b y ś  zaś  t r w a ł  w  d e fe n sy w ie  —  n ie  m ia ł  b y ś  ż a d n y c h  
sz an s  z w y c ię s tw a . P rz y k ła d ó w  ta k ic h  m o ż n a  p rzy to c zy ć  
m n ó s tw o , co z re sz tą  n ie  m a  c e lu , g d y ż  k a ż d a  s y tu a c ja

j m a  sw o je  in d y w id u a ln ą  <$chy  i  w y m a g a  in d y w id u a ln e 
go t r a k to w a n ia .  C h o d z i m i ty lk o  o z a sa d ę : p la n  w a lk i  
n ie  m o ż e  b y ć  o p a r ty  n a  sa m y c h  ty lk o  te o re ty c z n y c h  
p rz e s ła n k a c h , a  liczyć  Się z f a k ta m i i  w  z a le żn o śc i od 
o k o lic zn o śc i u le g a ć  o d p o w ie d n im  z m ian o m  i p o p ra w k o m .

—-  T rz e b a  c ią g le  m yśleć !
—  T a k . T u  ta k  sa m o  ja k  i w e  w sz y s tk ic h  in n y c h  o k o 

lic zn o śc ia ch  ż y c io w y c h . M y śleć  i d z ia ła ć , bo  sa m o  m y 
śle n ie , n ie  p r z e ra d z a ją c e  s ię  w  czy n  —  n ic  n ie  j e s t  w a r te .

—  Z ro z u m ia n o . A  te ra z  d z ię k u je m y  p ię k n ie  z a  u d z ie 
lo n e  n a m  w sk az ó w k i...

—  O b y  ty lk o  to  b y ły  szczere!
— . J a k to ?
—  B o, w id z ic ie , to  co w a m  m ó w iłe m , to  d o św ia d cz e 

n ie  p o k o le ń  lu d z i, k tó r z y  n a  ty m  z ę b y  z je d li . A le  z w y 
k le  m ło d z i 1 lid z ie  są d zą , że  to  w sz y s tk o  n ic  n ie  w a r te ,  
że  o n i le p ie j  w ie d zą ...

—  M y  ta k  n ie  sąd z im y ...
—  O cz y w iśc ie , n ic ze g o  n ie  p o w in n o  s ię  b r a ć  b e z k r y 

ty c z n ie , i  n ic  n ie  j e s t  id e a ln e ; m o ż n a  z aw sze  w p ro w a 
dz ić  u le p sz e n ia ; n a w e t  n a le ż y . Z ac zy n a ć  t r z e b a  je d n a k  
n ie  od  w p ro w a d z a n ia  u z u p e łn ie ń  i  p o p ra w e k , a  od  g r u n 
to w n e g o  p o z n a n ia  te g o , do  czego  d o sz li p o p rze d n icy .

—  N ie  m o ż e  b y ć  in a cz e j...
—• Je sz c z e  o je d n y m  p a m ię ta jc ie :  c e le m  w asz y ch  

ć w icz eń  b o k se rsk ic h  n ie  je s t  o b ija n ie  k o le g ó w ,
a  k sz ta łc e n ie  w ła s n y c h  s ił f izy c zn y c h  i  m o ra ln y ć h , 

w ła sn e j p e w n o śc i s ieb ie  
i e n e rg ii. K sz ta łc e n ie  ich  
p o  to , b y  m o g ły  oddać  
j a k  n a jw ię k s z e  p rz y s łu g i 
w  p r a c y  c o d z ie n n e j d la  
s ie b ie , n a ro d u  i p a ń s tw a !

—  W iad o m o , z aw o d o -  
yeam i n ie  b ę d z ie m y , w ięc  
p o r t  m o ż e  b y ć  d la  n a s  
y lk o  ś ro d k ie m , a  n ie  c e 

lem .
—  O tó ż  to  w ła śn ie . 

Ż yczę  w a m  z ca łeg o  s e r 
c a  po w o d zen ia )

K O N I E C .
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ZA W O D Y  ST R Z EL E C K IE
N a  Ś ląsku  o d b y ły  się o sta tn io  

ko resp o n d e n cy jn e  zaw ody s trz e le 
ck ie  z b r o n i spo rtow ej szko lnych  
hu fcó w  P.W ., w  k tó ry c h  w zięły  
u d z ia ł 32 zespoły.

P ie rw sze  m ie jsce  w  k o n k u ren c ji 
o  p rze ch o d n ią  n a g ro d ę  p. w o jew o
d y  ślą sk iego  d ra  M ichała  G ra ży ń 
sk iego  z a ją ł h u fiec  p rz y  Szkole 
P rzem y sło w ej w  K arw in ie , uzysku  
ją c  625 n a  1000 m oż liw ych  p k t.

D ru g ie  m ie jsc e  za ję ło  P a ń s tw o 
w e  G im n. im . M arszałk a  P i łsu d 
sk iego  w  'B ie lsku  —  610 pk t., trze 
cie  P a ń s tw . G im n. im . K aro la  M iar 
k i w  Ż orach . D alsze  m ie jsca : IV. 
P a ń s tw o w e  G im n . w  S iem ianow i
cach  507 p k t. V. M ie jsk i I n s ty tu t 
K szta łcen ia  H and low ego  w  C ho
rzow ie  500 pk t.

"W k o n k u re n c ji II-g ie j o  nag rody  
k ie ro w n ik a  R ej. U rzęd u  W .F. i  P . 
W. p łk . G izy, zw yc ięży ł rów n ież  
hu fiec  p rz y  P a ń s tw . S zko le  Prze-, 
m ysłow e j w  K arw in ie , uzysku jąc  
748 p k t. n a  1000 m ożliw ych . II. 
P ry w a tn a  S zko ła  R zem ieśln icza  w 
N ow ym  B y tom iu  736 pk t. III . P a ń 
stw ow e  G im n . im . M arszałk a  P ił-  • 
su dsk iego  w  B ie lsk u  735 p k t. IV. 
P a ń s tw . L iceum  Pedagog iczne  w 
T arn o w sk ic h  G órach  728 p k t. V. 
P a ń s tw . G im n. w  S iem ianow icach  
695 p k t

W ręczen ie  n a g ró d  odbyło  s ię  w  
ra m a c h  w ie lk ie j k o n c e n tra c ji szkol 
n y c h  h u fców  P.W . w oj. ś lą sk iego  w  
K ato w ica ch  w  d n iu  12 b m . W  k o n 
c e n tra c ji te j w zięło  u d z ia ł 4  i  pó ł 
ty s iąc a  m łodzieży, k tó ra  w  ry tm  
w erb ló w  p rze d efilo w a ła  p rz e d  w o
je w o d ą  d rem  G raży ń sk im , d -cą  tu 
te jsz e j d y w iz ji p ie ch o ty  gen . Sado
w sk im , p re z e n tu ją c  's ię  p o d  k a ż 
dym  w zg lędem  doskonale.

M ECZ B O K SE R SK I
M ecz b o k se rsk i po m ięd zy  k la s a 

m i V III-ym i: po lsk ą  i  m nie jszościo
w ą, P o lsk ie j S zkoły  W ydzia łow ej 
w  K ato w ica ch  zakończy ł s ię  zw y 
cięstw em  zespo łu  po lsk iego  w  s to 
su n k u  11:5.

W yn ik i poszczególnych  w a lk  (na  
p ie rw sz y m  m ie jsc u  rep rez en tan c i 
k la sy  po lsk iej:

w . m usza: K u b ik  zno k au to w a ł
F u h rm a n a ; w . koguc ia: G iebel w y 
g r a ł  n a  p u n k ty  z K om ork iem ; w . 
p ió rkow a: Szenk  p rz e g ra ł p rze z  k.
o. z  K upczokiem ; w . le k k a : So łty - 
s e k  z rem iso w ał z B o rabelką ; *w. 
p ó łśre d n ia : K upczyk  zw ycięży ł
przez  k . o. Z o tle ra ; w . ś red n ia : 
D uży  w y p u n k to w a ł W ójcika ; w . 
p ó łc iężka: D ziew ió r z doby ł p u n k ty  
w . o., gd y ż  jego  p rze ciw n ik  P ix a  
n ie  s ta w ił s ię  w  r in g u ; w . c iężka: 
T ro n t zo sta ł p o k onany  n a  p u n k ty  
p rze z  Szm yczka. (el.)

K lu b u  Spo rtow ego  ze L w ow ą i ze
spó ł L iceum  K rzem ien ieck iego .

W yn ik i tu rn ie ju  p rze d s ta w ia ją  s ię  
n a stępu jąco :

W sia tków ce  zw ycięży ł zespó ł K or 
p u su  K ad e tó w  p rze d  L iceum  K rz e 
m ien ieck im  i M iędzyszkolnym  K lu 
bem  S p o rtow ym  ze  L w ow a.

Poszczególne  w yn ik i: K adeci —  
L iceum  K rzem . 2— 1 (5:1,5.), (15:12), 
(15:14); M. K . S . L w ów  —  L iceum  
K rzem . 0—2 (5:15), (13:15); K ad e 
c i —  M .K .S. L w ów  2— 1 (15:14),
(8:15), (15:7).

W  koszyków ce zw ycięży ł K o rp u s 
K ad e tó w  p rze d  L iceum  K rz em ie 
nieck im  i M iędzyszkolnym  K lu 
bem  S p o rtow ym  ze L w ów a.

Poszczególne  w yn ik i: K adeci —
L iceum  K rzem . 38:29; K adeci — 
M iędzyszkolny  K lub  S po rto w y  w e 
L w ow ie  53:18; Liceurrt K rz em . — 
M iędzyszkolny  K lu b  Spo rtow y  w e 
L w ow ie  24:23.

W  sz czyp iom iaku  zw ycięży ł zno
w u  zespół K orpusu  K ad e tó w  przed  
M iędzyszkolnym  K lubem  S p o rto 
w ym  ze  L w ow a  i zespo łem  L iceum  
K rzem ien ieck im .

Poszczególne  w yn ik i: K ad e c i —
M iędzyszkolny  K lUb S po rto w y  ze 
L w ow a 5:4; K adeci —  L iceum  K rz. 
14:8; M iędzyszkolny  K lub  Sport, 
ze  L w ow a —  L iceum  K rzem . 3:8.

O góln ie  w  tu rn ie ju  I-sze  m ie jsce  
u z yskał K o rp u s K ad e tó w ; II-g ie  
m ie jsce  L iceum  K rzem ien ieck ie ;
I ll- c ie  m ie jsce  M iędzyszkolny  K lu b  
S p o r to w y  L w ów .

Pom im o  n ie z b y t d o b re j p o g c 'y  w 
zaw odach  w zięło  u d z ia ł ponad  2 ty 
siące  publiczności. U roczystego  
zam k n ięcia  zaw odów  po  p ię k n e j d e - 

jf iladżie  p rzy  d źw ięk ach  o rk ies try  
1 dok o n a ł K u ra to r  L iceum  K rz em ie 
n ieck iego  S tefan  C zarnock i i  S ta ro 
s ta  K rz em ien iec k i d r. Z au fa ł, k tó 
rz y  w  sw ych  przem ów ien iach  p o d 
k reś l ili  p ię k n ą  i  życzliw ą sportow ą 
p ostaw ę  zaw odn ików  nacechow aną  
jednocześn ie  a m b itn ą  i  ry ce rsk r  
w a lk ą . O by  te  p ię k n e  z aw ody po : 
m iędzy  L w ow em  i K rzem ieńcerr  
foyły n a d a l k o n ty n u o w a n e  —  b y łe  
ogólne  życzen ie  z arów no  z aw odn i
ków , ja k  i  pub liczności.

J u l ia n  K ozłow ski

G not, G im n. K lasyczne  11,8; 2) K o
tu la , In s ty tu t H and low y  11,9, w 
p rzedb iegu  11,5; 3) G u rt le r , G im n. 
R uda  11,9; 4) Socher, G im n. K la 
syczne 12,2; 5) W ener, Szkoła
Rzem . N. B ytom  12,2; 6) O sm ań-
c zyk , S zkoła  ftzem . N . B y tom  12,8. 

B ieg  400 m  —  12 s ta r tu jąc y ch :
1) S tra sz y ń sk i, I n s ty tu t H andl., 

C horzów  55,9; 2) Scclio r, G im n.
K lasyczne, C horzów , 56,1; 5 ) K o
tu la , I n s ty tu t H and l., C horzów  56,8;
4) G u rt le r , G im n., R uda  57,0; 5) 
W róbel, S zkoła  Rzem ., N. B ytom  
1,01,4; 6) G azda, G im n. K lasyczne, 
C horzów  1,02,4.

B ieg 800 m  —  20 s ta r tu jąc y ch :
1) S tra szyńsk i, In s ty tu t H an d lo 

w y, C horzów  2,11,6; 2) M alcha r-
czyk, G im n azju m  K lasż, C horzów  
2,22,8; 3) P i ln ic k , Szkoła  Rzem.,
N. B ytom  2,23; 4) L azar, G im n.
O drow ąż, C ho rzów ; 5) Rose, G im n. 
O drow ąż, C horzów ; 6) G ibas, S zko
ła  Rzem ., N . B ytom .

B ieg  1.500 m  —  23 s ta r tu jąc y ch :
1) K u lik , Ih s ty tu t H and l., C ho

rzó w  4,45.1; 2) Siw y, G im n. O dro 
wąż, C ho rzów  4,46,2; 3) P ląd e r, In - 

' t I-Iandl., C horzów  4,47,4; 4)

N a jlep s i b iegacze szk o ln i w  K o ło m y i. O d  p ra w e j:  W o jto w icz , T k a c zy k  
S ło n e ck i  —  I  P aństw . L ic . i  G im n.

R z u t oszczepem  800 g r  —  15 s ta r 
tu ją cy c h : .1) Reiske , I n s ty tu t  H a n 
dlow y, C horzów  39,94 m ; 2) Szalek , 
G im n. O drow ążów , C horzów  36,20 
m ; 3) K ałd o n ek  I, G im n . S t. K ost
k i, C horzów  34,25 m ; 4) B a je r, 
G im n. St. K ostk i, C horzów  33,97 m ;
5) M ikołajczyk , G im n. S t. K ostk i, 
C horzów  32,44 m ; 6) G aw ińsk i, I n 
s ty tu t  H and low y , C horzów  32,02 m .

R z u t m ło tem  —  6 s ta r tu jąc y ch :
1), - B iea iok , I n s ty tu t  H and low y , 
C horzów  29,89 m ; 2) M ikołajczyk, 
G im n. St. K ostk i, C horzów  26,10 m ;
3) O sieck i, G im n. S t. K ostk i, C ho
rzów  22,69 m ; 4 ) S iko ra , G im n. 
O drow ążów , C horzów  17.50 m .

Cborzów
W IO SEN N E M ISTRZO STW A  

L E K K O A T L ET Y C Z N E
Z aw ody  z organ izow ał zarząd  K o

ła  Po lsk iego  Z w iąz k u . W ychow aw 
ców  F izycznych  w  C horzow ie  p rzy  
ud z ia le  uczn iów  szko lnych  po 
trze ch  rep rez en tan tó w  w  każde j 
k o n k u ren c ji. O rg a n iz ac ja  zaw odów  
ba rdzo  sp raw n a . W aru n k i a tm o sfe 
ryczne  —  złe, z im ny  w ia tr 'p ó łn o c 
no -w schodni, p rze lo tn y  deszcz. Ogó 
łem  s ta r to w a ło  109 zaw odn ików  z 
cz te rech  S zkolnych  K ó ł S p o r to 
w ych . W yn ik i sto sunkow ó  dob re. 
O gólna  p u n k ta c ja  je s t  na s tęp u jąc a :

2'ob'oywcy p ie rw szy c h  m ie jsc  i sęd zio w ie  podczas w e w n ę trzn o -k tu b o -  
u  y ch  zaw o d ó w  H .K .S . w  B rześc iu  nad  B u g ie m . O d le w e j s to ją :'S zto rc , 
K a c zk o w sk i. S o w iń sk i, p ro f. B erw id , A d a m cza k , re f. pras. D ąbrow ski, 
kom . O środka  k p t. B idas, p re zes  O .Z .L .A . p . S za fra ń sk i, K u ła ko w sk i, 

M a lisze w sk i, F iu k  i  G orgoń.

T U R N IE J G IE R  SPO RTO W Y CH
W  dn iach  7 i  8 m a ja  r .b . o d b y ł się 

v K rzem ieńcu , zo rgan izow any  przez  
M iędzyszkolny  K lub  S p o r to w y  L.K., 
tu rn ie j g ie r  sp o rtow ych  w  sia tk ó w 
ce', koszyków ce i szeżyp io rn iaku , w  
k tó ry m  w zięły  u d z ia ł zespoły  K o r
pusu  K ade tów  N r  1 im . J . P iłsu d - 
,$kiego ze  L w ow a, M iędzyszkolnego

1. M ie jsk i I n s ty tu t  K szta łcen ia  
H andlow ego, C horzów , 10354 pk t.

2. P a ń s tw . G im n. im . O d ro w ą
żów , C horzów , 61 p k t.

3. P a ń s tw . G im n. im . S t. K ostk i, 
C horzów , 49 54 p k t. . . . .

4. S zkoła  Rzem ieśln icza, \  N ow y 
B ytom , 23 pk t.

5. K om una lne  g im nazjum , R uda, 
7 p k t.

W yn ik i szczegółow e:
B ieg  100 m  —  22 s ta r tu ją c y c h : 1)

G rossm an, G im n. O drow ąż, C ho
rzów  4,48,0; 5) Suchy , I n s ty tu t 
H andl., C ho rzów ; 6) T ie l, G im n. 
K ostk i.

B ieg  3.000 m  —  10 s ta r tu jąc y ch :
1) M alcha rczyk , G im n . O drow ąż, 
C horzów  11,17,2; 2 ) Soppa , In s ty tu t 
H and l., C horzów  11,25,0; 3) D c La- 
to u r , G im n. S t. K ostk i, Chorzów  
11,26,8; 4 ) M ońka, G im n. S t. K o st
k i, C horzów ; 5) Szeliga, G im n. St. 
K ostk i.

S kok  w  da l —  24 s ta r tu jąc y ch :
1) W cigel, I n s ty tu t  H and l., C ho

rzów  5,91 m ; 2 ) K o tu la , In s ty tu t 
H andl., C horzów  5,75 m ; 3) K ałdo 
n e k  I, G im n. St. K ostk i, C horzów  
5,70 m ; 4) G no t, G im n. O drow ą
żów, C horzów  5,55 m ; 5) S tra sz y ń 
sk i, I n s ty tu t  H and l., C horzów  5.40 
m ; 6) S tan is ław sk i, G im n. S t. K o 
stk i, C horzów  5,24 m.

S k o k  w  zw yż —  20 s ta r tu jąc y ch :
1) Reiske , I n s ty tu t  H and low y , 

C horzów  ' 174,5 cm ; 2) K ałdonek  I, 
G im n . S t. K ostk i, C horzów  165 cm;
3) K o tdonck  II, I n s ty tu t  H andlow y, 
C horzów  160 cm ; 4) W ener, Szkoła 
Rzem ., N. B ytom  157 cm ; 5) G rcs- 
oman, G im n. O drow ążów , Chorzów  
155 cm ; 6) Topisz, I n s ty tu t  H an d lo 
w y, C horzów  150 cm.

Skok  o tyczce  —  8 s ta r tu jąc y ch :
1) K ałd o n ek  I, G im n. S t. K ostk i, 

Chorzów 2,75 m ; 2) G not, G im n. 
O drow ążów , C horzów  2,70 m ; 3) 
W alc, I n s ty tu t H and low y . C horzów  
\6 0  m ; 4) B e  je r ,  G im n. S t. K ostk i, 
Chorzów  2,60 m ; 5) W icchuła, I n 
s ty tu t  H and low y , C horzów  2,60 m .

P ch n ięcie  k u lą  5 kg  —  27 s ta r tu 
ją cy c h : 1) R eiske , I n s ty tu t  H an d lo 
w y, C horzów  13,41 m ; 2) W eigel, 
In s ty tu t  H and low y , C horzów  12,40 
m ; 3) G aw ińsk i, I n s ty tu t  H an d lo 
w y, C ho rzów  12,26 m ; 4) O siecki, 
G im n. S t. K ostk i, C horzów  12,12 m ;
5) N ie d u m y , S zkoła  Rzem ., N . B y 
tom  11,82 m ; 6 ) W róbel, Szkoła  
Rzem ., N . B y tom  11,66 m .

R z u t dysk iem  —  20 s ta r tu jąc y ch :
1) R eiske , I n s ty tu t H and low y , C ho
rzów  30,91 m ; 2) W eigel, In s ty tu t 
H and low y , C horzów  27,77 m ; 3) K o- 
chu t, S zkoła  Rzem ., N. B ytom  26,38 
m ; 4) S iko ra , G im n. O drow ążów , 
C horzów  25,43 m ; 5) N iem czyk, 
S zkoła  Rzem ., N. B ytom  24,55 m ; 6) 
M alcha rczyk , G im n . O drow ążów , 
C horzów  23,70 m .

„ŚW IĘTO  SPO RTO W E"

S ta ran iem  K o ła  C horzow skiego  
P.Z .W .F. i m iejscow ego M K S -u  od-, 
b ę d z ie  s ię  w  d n iu  25 bm . (sobota) 
„Św ięto  S p o rto w e "  m łodz ieży  szkol 
n e j szkó ł cho rzow skich . N a  p ro 
g ram  Złożą się: zaw ody  o m is trzo 
stw o  Ś ląsk a  w  sia tków ce , szczy- 
p iorn ia lcu  i  koszyków ce  pom iędzy  
M.K.S. T a rn o w sk ie  G ó ry  a  M.K.S. 
C horzów , o raz  tró jm e cz  le k k o a tle 
tyczny : M .K .S. K ra k ó w , M .K.S.
Z agłęb ie ; i  M .K .S. C horzów . Z aw o
dy  o d b ę d ą  s ię  n a  s ta d io n ie  M ie j
skiego  K o m ite tu  W .F. i  P .W . w  
Chorzow ie  I. P o c z ą te k  zaw odów  o 
godz. 14-ej.

W stęp  d la  m łodz ieży  szko lnej 20 
gr, d la  s ta rszy c h  40 g r. C zysty  zysk 
3 im p re z y ' przeznaczony  będzie  j
F.O .N . (el.)

Tarnowskie Góry
M .K .S. T . G óry  —  M .K .S. K atow ice

M .K .S. T. G óry  zdobył ju ż  p ie rw  
sze p u n k ty  w  zaw odach  koszyków 
k i i  s ia tk ó w k i o  m is trzostw o  szkół 
śląsk ich , zw yc ięża jąc  M .K .S. K ato 
w ice  w  s ia tków ce  2:1 i w  koszy
ków ce 49:30.

P oza  ty m  M .K .S. T arn o w sk ie  Gó 
r y  pok o n a ł M .K .S. K atow ice  w  m e 
czu p iłk i nożn ej w  sto su n k u  4:2 
l2 : l )  i  w  sz czyp iom iaku  6:4 (1:3). 
B y ły  to  ró w n ież  m ecze  o m is trz o 
stw o. (el.)

Kołomyja
BIE G  N A  PR Z E Ł A J

W  d n iu  3 m a ja  K oło  Spo rtow e  
p rzy  I  P a ń s tw . G im n. i  L ic. u rz ą 
dziło  b ie g  n a  p rze ła j n a  d ystansie  
2 k m  w  P a r k u  Szkolnym . B ieg w y 
g r a ł  n ie spodziew an ie  T kaczyk  (1. 
I I  L ic .) w  czasie 8,32, p rzed  Sło- 
n eck im  (k l. I l ia )  i  W ojtow iczem  
(lk . I l lb ) .  S ta r to w a ło  17 z aw odn i
ków ,

W  d n iu  3 m a ja  w  b iegu  n a  3 km  
ń a  p rze ła j n a si d w aj ko ledzy : W oj
tow icz  i  S łoneck i z a ję li  dw a  p ie rw 
sze m iejsca.

W  p iłce  s ia tk o w ej żeńsk ie j k l. I I I  
I I  P a ń s tw . G im n. po k o n a ła  sw e

sta rsze  ko leżan k i z k l .  I  L ic. 2:0, re 
w anżu jąc  się w  te n  sposób za  po
raż k ę  p o n ie sio n ą  w  m is trz o stw a ch  
;zkolnych  K ołom yi.

W  zaw odach  strz e le ck ic h  z  G im . 
. L iceum  z  P rz ew o rsk a  w y g ra ł  ze
spó ł G im nazjum  I  z K o łom yi w  
sk ładzie : D ąb row sk i, R zem iecki i
D obruck i, uz y sk u jąc  195 p. n a  300 
m oż liw ych  i zespó ł I  P a ń s tw . L ice 
um  w  sk ładzie : H arg esh eim er, Ze- 
le b e c k i i S zpala, uz y sk u jąc  150 p. 
n a  300 m ożliw ych .'

W  zaw odach  p ropagandow ych , 
o rgan izow anych  p rze z  S ekc ję  S trze  
lecką  K o ła  Spo rtow ego  p rz y  I  P a ń 
stw ow ym  L iceum  i G in in ., w zięło 
u d z ia ł 12 zaw odników , u z ysku jąc  
b a rdzo  d o b re  w yn ik i. N ajlep szy  
w y n ik  u z y sk a ł W ołoszczuk, uzysku 
ją c  84 p. n a  100 m ożliw ych .

J ,  D utk iew icz

Cieszyn
PIE R W SZ A  K O R E SPO N D E N C JA !

i k w ie tn ia  o d b y ły  s ię  m is trzo 
s tw a  le k k o a tle ty c zn e  K o ła  Spo rtp - 
w ego P a ń s tw . L ic. P edagog , w  C ie
szynie. Z aw ody o dby ły  s ię  n a  p ry 
m ity w n y m  bo isku , co odbiło  s ię  
p rze d e  w szy s tk im  n a  w y n ik a ch  b ie 
gu. O siągnięto  n a s tęp u jąc e  w yn ik i:

100 m : 1) B iłko  J . 13,4; 2) C hu
dzik  13,5; 3) J a ck o w sk i 13,5.

S kok  w  d a l: 1) S kapczyk  5,51;
2) T u ro ń  5,43; 3 ) B iłko  J .  5,25.

S k o k  w zw yż: 1) S kapczyk  1,45;
2) Jach o w sk i, M aceczek, T uroń , 
W itoszek po  1,41.

R z u t oszczepem : 1) B itk o  J .  45,1;
2) H o leksa  38,1; 3) S ka p c zy k  35.

P c h n ię c ie  k u lą : 1) B itk o  J . 13,25;
2) S kapczyk  11,65; 3) T u ro ń  10,71.

R z u t d ysk iem : 1) B itko  J . 33,27;
2) S kap czyk  24; 3) M ichalik  23,05.

Jo te f .

Łódź
ZA W O D Y  P IŁ K I R Ę C Z N E J 

N A  F.O .N .
W  d n iu  6 m a ja  b .r . odby ły  s ię  w 

Ł odzi zaw ody  p iłk i ręczne j m iędzy  
rep rez en tac jam i szko lnym i Łodzi, 
Pa b ia n ic  i  P io trk o w a . C a łkow ity  
dochód  z  te j im prezy  przeznaczy li 
o rgan iza to rzy  n a  F un d u sz  O brony  
N arodow ej. Łódź w y s ta w iła  d w a  ze
spo ły  d e  k oszyków k i i s ia tków k i, Z 
k tó ry ch  je d e n  pok o n a ł rep rez en ta 
c ję  P io trk o w a  w  s ia tków ce  2:0 (15:7 
i  15:6) o raz  w  koszyków ce 33:12, a 
d ru g i odn ió sł zw ycięstw o n a d  P a 
b ia n ica m i w  sia tce  ró w n ież  2:0 
(15:1 i 15:0), a  w  koszu  33:6 (U ). 
C y fry  m ów ią  za siebie! Ł ódź by ła  
bezw zg lędn ie  na jlep sza  i .  górow a ła  
n a d  p rzeciw n ik am i lepszą  fo rm ą  i 
k o ndyc ją . Szczególnie w yró ż n ił s ię  
S e rw a tk a , k tó ry  m ia ł te j n iedzie li 
„sw ój dz ień" .

P rz ed  rozpoczęciem  zaw odów  od
by ło  s ię  rozdanie’ n ag ród  tegorocz
nym . m is trzo m  łódzk ich  szkó ł ś re d 
n ich  w s ia tc e  żeńską , m ęsk ą  i  ko 
szyków kę. I  ta k  w  te j p ie rw szej 
ko n k u ren c ji „ p u ch a re k "  o trzym ała  
d ru ż y n a  g im n. Szczan ieck ie j ( tr a 
d y c ja!) , w  s ia tce  m ęsk ie j g im n. Z i
m ow skiego , a w  koszyków ce gim n. 
N aru tow icza . Z aw iod ły  w ięc  nasze 
n adzie je  p o k ła d an e  w  gimn.; N a ru 
tow icza  i w  sia tce  u p lasow ali się 

n a  d ru g im  m iejscu , p rze g ry w a 
ją c  z lepszą  je d n a k , . trze b ą  p rzy 
znać, d ru ży n ą  g im n. Z im ow skiego 
w  s to su n k u  2:1. L  G.

Garbatka
NA RO DO W Y  B IE G  N A  PR Z E Ł A J

W  K ozien icach  o d b y ł s ię  riarodo-
y b ieg  n a  p rze ła j n a  tra s ie  5 km , 

zo rganizow any przez  pow ia tow y  ko 
m ite t P.W . i  W .F. Z aw odnicy  z je 
c h ali s ię  lic£hie  z całego  pow ia tu  
kozien ick iego . H .K .S. G arb a tk a  od
n ió sł du ży  sukces, .zdobyw ając  I-sze 
m ie jsce  i V, o trzy m u jąc  za I-e  m ie j
sce  nag ro d ę  przechodn ią  p u c h a r  
sreb rn y , u fu n d o w a n y  przez  pow . 
kom endę  P .W . i  W .F., zw yciężając  
zaw odn ików  z P ionek , K ozienic, 
Z w o len ia  i  pob lisk ich  m iejscow ości.
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B ieg  s ię  od b y ł podczas deszczu. 
P ierw sze  m ie jsce  z a ją ł D om ański 
(Z .H .P .) G a rb a tk a  w  ba rdzo  do 
b ry m  czasie 15 m in . 43,4 sek. zo
s ta w ia jąc  S tęp n ia  z  K ozien ic , n ie- 
s tow ., 30 m tr . w  ty le , V  m ie jsce  
G u tk o w sk i (Z .H .P . G arb a tk a . S iód
m ym  b y ł K ęsk a  ze Z w iązku  S trz e 
le ck ie g o  G a rb a tk a . N ag ro d y  i dy 
p lo m y  w rę cz y ł p . s ta ro sta  D orosz 
p rzy  o rk ie s trz e  z K ozien ic , w  obec
nośc i k o m ite tu  p ow ia tow ego  P.W . 
i W .F.

D ru g ie  m is trz o s tw a  te n is a  s to ło
w ego' G arb a tk i, ty m  razem  zo rga 
n izow ane  przez  H .K .S . s tra c iły  na 
em ocji z  pow o d u  n ie  s ta w ien ia  się 
k ilk u  zaw o d n ik ó w  lu b  oddan ia  k il
k u  p u n k tó w  va lk o v erem , p rze w i
d u ją c  i  ta k  z  g ó ry  m is trz a  G a rb a t
k i. l y t u ł  m is trz a  G a rb a tk i n a  rok  
1939 zdobył po  r a z  d ru g i bez 
sp rzeczn ie  na jlep szy  p ing -pong ista , 
Ś m ietan k a  T , zw yc ięża jąc  w  finale  
n ie spodziew an ie  ba rdzo  ła tw o  Ślip- 
sk iego  w  s to su n k u  2:0. N a trzecim  
m ie jsc u  up la so w a ł s ię  O rzechow ski, 
g ra ją c y  b a rd z o  efek tow n ie, lecz  za 
nerw ow o . W szyscy z H.K .S.

K . S tęp ień , in s tr.

Sandomierz
G .K .S. SA N D O M IER Z —

G .K .S. TA RN O BRZEG
7 m a ja  b .r . G .K .S. Sandom ie rz  

ro ze g ra ł w  T arn o b rze g u  z ta m te j
szym  G.K .S. rew anżow e  spo tk a n ie  
w  sz tafec ie  o lim p ijsk ie j, s ia tków ce
i  p iłce  .nożnej. B ieg  sz ta fe ty  o lim 
p ijsk ie j w y g ra ł G .K .S. S andom ie rz

I w  czasie  3,5 m in . J e s t  to  rew an ż  za  
je s ie n n ą  po rażkę . G K S T arnob rzeg  

| w ziął rew an ż  za pop rze d n ią  p o raż 
kę, w y g ry w a jąc  w  sia tk ó w k ę  2:0 
(15:11, 15:10). U  gospodarzy  w y 
różn ił s ię  kol. O ko i K a lru s iak  I, 
zaś u  n a s  G ęb a ła  i Sm oła. P u n k tem  
k u lm in ac y jn y m  zaw odów  b y ł mecz 
p iłk i nożnej. Mecz, do końcow ego 
gw izdka  sędziego, b y ł b a rdzo  za
c ię ty  i  to czy ł s ię  p rzy  le k k ie j p rze 
w adze  naszego G.K .S., kończąc  Się 
z asłużonym  naszym  zw ycięstw em  
w  s to su n k u  2:1 (1 :0). O bie  b ram k i 
s trz e lił  nasz  lew y  łączn ik  P o lońsk i 
z doskona łych  podań  M azura, zaś 
d la  gospodarzy  łew oskrzydłow y. 
O rg a n iz ac ja  zaw odów  b . sp raw na .

P o lońsk i Ignacy.

Tarnów
T U R N IE J P IŁ K A R S K I O M I

STR ZOSTW O  SZK Ó Ł ŚR EDN ICH
S ta ra n ie m  S.K .S. z o rganizow any 

tu rn ie j p iłk a r sk i o m is trzostw o  
szkó ł śred n ich  T arn o w a . D o tu rn ie 
j u  zgłosiło  s ię  dziew ięć  d rużyn . 
R ozg ryw k i o d byw ały  s ię  w  dw u 
g ru p ac h . D ru ż y n y  g im n a z ja ln e  g ra 
ją  osobno, a  licea lne  osobno. T ak i 
po d z ia ł w p ły n ą ł u je m n ie  n a  po
ziom g ry , k tó ry  w  T arn o w ie  by ł 
do tą d  w ysok i. W yn ik i do tychczaso 
w ych  sp o tk a ń  są  na s tęp u jąc e :

G im n . żyd. —  S zkoła  M ech. 1:3 
( 1:1).

G im n. I —  I II  3:0 (2:0).
G im n. I II  —  G im n. I I  2:1.
G im n . I I I  —  S zko ła  M echan. 0:2 

(0 :1) .

P ierw szy m  sp o tk a n ie m  d rużyn  
licea lnych  b y ły  z aw ody m iędzy  li
ceum  Pedag . a  liceum  M ałem . F i
zycznym . P o  zac ięte j g rze  zw ycię
ży ło  L ic. P e d . w  s to su n k u  4:1 (2 :1), 
g ó ru jąc  ca ły  czas n a d  p rze c iw n i
k iem . U zw ycięzców  w y ró ż n ili się 
p raco w ity  S m odrzew sk i w  a ta k u  i 
M iterka  w  ob ronie. P om oc by ła  
na js ła b szą  częścią  d rużyny . W  d r u 
żyn ie  „ m a te m a ty k ó w "  n a  w y ró ż 
n ien ie  zasłu g u je  S zydło  w  ob ronie  
i K ow alsk i w  a tak u . B ra m k i zdo
byli Sow a, Jach im ow icz , Ł oś (2 ), 
d la  pokonanych  Szydło. Poziom  za
w odów  ja k  n a  te re n  T arn o w a  to  b. 
n isk i. S ędzia  p . R o ik  —  słaby.

Jo łe ł

Brześć n/Bugiem
H .K .S. N A  BIE Ż N I

R ozeg rane  w  d n iu  10.V. 1939 r. 
w ew n ę trz n o -k lu b o w e  zaw ody le k - 
ko -a tle ty c zn e  H arce rsk ieg o  K lu b u  
Spo rtow ego  d a ły  n a s t. w yn ik i:

B ieg 100 m  —  1) F iu k  12,3, 2) 
K aczkow ski.

200 m  —  1) P y chow sk i 25,1, 2) 
Sopuch .

1.500 m  —  1) G orgon  4:48,8, 2) 
Sow ińsk i.

S kok  w  d a l —  1) M aliszew ski T.
6,12, 2) P ychow ski.

S kok  w zw yż —  1) K aczkow ski
1.55 m , 2) Sow ińsk i.

P c h n ię c ie  k u lą  —  1) M aliszew 
sk i  14:9,5 m , 2) N iedźw iedź.

R z u t oszczepem  —  1) M aliszew 
sk i T . 42,97, 2) B arbarow icz .

W yn ik i w  b iegach  są  naogó ł s ła 

b e  z pow odu  silnego  p rzeciw nego  
w ia tru .  C złonkow ie  H .K .S. p o sia d a 
ją  sześć  rek o rd ó w  sen io rów  P o le 
sk iego  O kręgow ego  Z w iązku  L ek k o 
atle tycznego : F iu k  (100 m ) , P y - 
ko w sk i (200 m ) , G orgon  (1.500 m ) , 
M aliszew ski T . (skok  w  d a l) , M ali
szew sk i W. ( rz u t dy sk ie m ), B a rb a 
row icz  ( rz u t oszczepem ). In te n s y w 
n e  tren in g i p ro w a d zą  przodow n icy  
k lu b u  w yszko len i n a  k u rs ie  u rz ą 
dzonym  przez  G łó w n ą  K w ate rę  
H arce rzy  w  W arszaw ie. O p iekę  i 
pom oc zaw dzięcza  k lu b  k o m e n d an 
to w i O kręgow ego  O środka  W .F. p. 
k p t.  B idasow i —  o p iekunow i s to 
w arzyszenia.

Je rz y  Sztorc, 
k ie ro w n ik  H .K .S.

Suwałki
W y n ik i z zaw odów  le k k o a tle ty c z 

ny ch  od b y ty c h  w  d n iach  27, 29 i 30 
k w ie tn ia  1939 r. m ię d zy  K o łem  Spo r 
tow ym  P a ń s tw o w ej S zkoły  M echa
n iczne j a  G im n. K lub . S p o rt. „ S a r
m a ta "  w  Suw ałkach .

B ieg  100 m  —  Sobo tko  K .G .K.S.
11,8 sek., S u likow sk i A l. G .K .S. 12,6

B ieg  800 m  —  Z aw ad zk i H . G .K .S. 
2 m . 10,2 sek ., D ru c is  M ech. 2 m . 16,5 
sek., D ąb row sk i G .K .S. 2 m . 17,2

3.000 m  —  D yczew sk i M ech. 11 
m in., D iaczenko  G.K .S. 11 m . 6,8 sek.

S z ta fe ta  4X 100 m  —  G.K .S. 51.2 
sek.

K u la  5 k g  —  M ierze jew sk i, M ech. 
13,62 m ; W asilew ski, G .K.S. 13,16 m ; 
Ż y lińsk i, M ech. 12,82 m .

D ysk  2 kg . —  M ierze jew sk i, M ech.
30,10 m .; R ogusk i R ., G .K .S. 28,37 m .

O szczep 800 gram . —  Ż ylińsk i, 
M ech. 44,55 m .; R ogusk i R., G .K .S.
44,12. m .; M aziew ski G.K .S. 41,15 m .

S kok  w  d a l —  Ż y liń sk i, M ech. 5,55 
m .; D ąb ro w sk i G.K .S. 5,48 m .

S kok  w zw yż —  Ż y liń sk i, M ech.
1,56 m ; D yndo  R ., G .K .S. 1.56 m .

T ró jsk o k  —  Ż y liń sk i, M ech . 11,76 
m ; Sobo tko  G .K .S. 11,64 m ; D zipa- 
now , G .K .S. 11.48 m ; D yndo  R., G. 
K .S . 11,20 m .

S k o k  o tyczce  —  W asilew ski, G. 
K .S . 2.90 m ; C zepulew icz, G .K.S. 
2.80 m ; K am ińsk i, G .K .S. 2.70 m ; 
D ziczkow ski, G .K .S. 2,60 m .

URO CZY STO ŚĆ SZ K O LN A  
W  G IM N A Z JU M  W  SU W A ŁK A CH

W  d n iu  25 k w ie tn ia  b .r . p . D yr. 
B u rak iew icz  w rę cz y ł D zipanow ow i 
Rudolfow i, uczn iow i naszego  g im 
n a z ju m  d y p lom  i z ło ty  ż e to n  P o l
skiego  Z w iązku  Ł yżw ia rsk iego , ja k o  
m is trz o w i P o lsk i ju n io ró w  w  jeździe  
szybk ie j n a  łyżw ach  n a  ro k  1939 
o raz  d yp lom  i b rąz o w y  żeton  uczn io 
w i D yndzie  R om anow i za trzecie  
m ie jsc e  uz y sk an e  n a  m is trzostw ach  
P o lsk i w  jeźdz ie  szy b k ie j n a  ły ż 
w ach  w  g ru p ie  ju n io ró w . U roczy 
stość m ia ła  c h a ra k te r  w zn io sły  i  b y 
ła  z ac h ę tą  d la  ko legów  do  p rac y  w 
dz iedz in ie  w ychow an ia  fizycznego. 
N ie  trze b a  ró w n ież  dodaw ać, że  oby 
dw aj m is trz o w ie  d łu g o  „ fru w ali"  w  
p o w ie trz u  w y rz u ca n i p rzez  sw ych  
kolegów .

S tan is ław  Senda, 
s e k re ta rz  G .K .S-u

Kpi. pilot JA N U SZ  MEISSNER

R Y C E R Z  -
G W I A Ź D Z I S T E G O  Z N A K U

Kiedy nadchodził tak i wściekły i tęgi, w iatraki od
wracały się tyłem  do Wisły, a m łynarze wyjmowali 
„płachty" ze śmig, żeby nie połamały się pod jego 
naporem.

Czasem wschodni w iatr gasł nagle, tak  jak  się bu
dził. Czasem czaił się długo za ciężką nawałnicą, 
szczerzącą z daleka białe zęby błyskawic. Potem  na
pełniał w zdętą p iersią przestrzeń, w yryw ał drzewa, 
kładł pokotem zboża, łam ał samoloty, których nie 
zdążono wtoczyć na czas do hangarów.

Słabł wraz z burzą, zmęczony wysiłkiem, i  potem 
wzdychał tylko, wydymając raz po ra z  czerwono- 
biały rękaw  n a  dachu budynku portowego.

— Będą loty — mówili piloci.
I , z  mokrego lotniska zrywał się pierwszy Moran, 

bryzgając wodą spod lśniących pneumatyków, a po
tem  jeden po drugim  zaczynały gwarzyć zapuszcza
ne silniki, aby wreszcie znów napełnić niebo muzyką 
lotniczego sezonu.

Dęblin...
Tylu kolegów zostawiłem tam  na zawsze, choć ma

ło krzyżów ze śmigieł stoi na miejscowym cmenta
rzu. W yjeżdżali w  ostatnią podróż koleją, w  towaro
wych wagonach, zaścielonych kwiatami, zamknięci w 
podwójnych czarnych skrzyniach...

Tak już m usi być. Trzeba się z tym  oswoić, że 
prowadzimy nieustającą walkę i że wielu z nas w 
niej ginie. „Walkę o duszę powietrza", jak  ją  nazwał 
Stanisław Wahl.

On sam, pożegnawszy swą Eskadrę Gwiaździstych 
Znaków, stanął w  pierwszych tej walki szeregach. 
Był myśliwskim pilotem  w  całym tego słowa znacze
niu i postanowił sobie, że każdy z jego uczniów ta 
kim  pilotem zostanie.

Pracował. L atał po sześć, po osiem, a nie raz i po 
dziesięć godzin dziennie. Był pierwszy na starcie 
i ostatni schodził z lotniska. Nie myślał o niczym 
innym, na nic innego nie m iał teraz czasu. Nawet 
nie rysował.

Tylko w  niedziele odwiedzał swoje znajome wia
trak i i tylko w dni nielotne wysypiał się porządnie. 
W tedy także gryw ał na fortepianie i pozwalał sobie 
na marzenia o przyszłości i na wspomnienia o Ko
ściuszkowskiej Eskadrze.

Ten okres służby wydawał mu się teraz najpięk
niejszym. Nie um iał rozstrzygnąć — dlaczego: ma
szyny? koledzy? zadania?

Zapewne cały zespół tych wszystkich czynników.. 
Zapewne ta  szczególna atmosfera, ten  klim at, który 
charakteryzuje lotnictwo myśliwskie, a który nie 
sposób opisać. Ten patos i duma: my, myśliwcy! To 
braterstw o w  powietrzu: wszyscy za jednego i jeden 
za wszystkich! Ta szybkość lotu, ten  s tart krótki, ta 
potęga ognia, charakter zadań, duch zaczepny i nie
ustępliwy, w alka najbardziej niebezpieczna i najszla
chetniejsza...

Tęsknił trochę do tego wszystkiego.

— Pewnie już o mnie zapomnieli w  W arszawie — 
myślał, — L ata ją teraz, no! Sama akrobacja. A szko
ła ognia też już się zacznie lada dzień...

Do.wódca eskadry — złoty człowiek; kapitan Cza
ja; adiutant dywizjonu; podoficerowie piloci; trzej 
młodzi podporucznicy przydzieleni w  zeszłym roku; 
Cichowski...

Czy go pam iętają? — Zapewne; ty le co każdego, 
kto służył pod gwiaździstymi znakami.

Nie m iał czasu ani razu ich odwiedzić od dnia, 
w którym  odszedł do Dęblina, by oddać nowemu za
stępowi lotników to  wszystko, co sam otrzymał w tej 
szkole pilotów i to, do czego doszedł później w łasny
m i siłami, własnym talentem  i własną pracą.

Czemuż m ieliby pamiętać o nim  bardziej niż o każ
dym innym?

W ybierał się do W arszawy ciągle. Na początku 
każdego tygodnia obiecywał sobie:

— Polecę w  sobotę zaraz po lótach.
Ale gdy nadchodziła sobota, był tak  zmęczony i ty 

le m iał dodatkowych zajęć, że odkładał wizytę w m a
cierzystej eskadrze do pierwszego nielotnego dnia. 
Tymczasem pogoda trw ała i znów nadchodziła so
bota.

Tak się to ciągnęło do ósmego maja. Nie był to zre
sztą żaden dzień nadzwyczajny: W ahl nie pamiętał 
wcale o swoich imieninach i dopiero M arkiz przy
pomniał m u o nich pod hangarem  w  czasie zbiórki 
przed lotami. Potem  inni instruktorzy i szef pilo
tażu składali m u życzenia za przykładem Markiza, 
potem zaś siódemka jego uczniów, młodziutkich pod
chorążych, ściskała jego dłoń na starcie.

W ahla wzruszyła ta  pamięć. P atrzy ł prosto w  oczy 
kolegom i podwładnym i mocno oddawał uściski. 
Czuł, że otacza go tu  ogólna życzliwość, k tórej w ta 
kim  stopniu nie doznawał nigdy przedtem  w  Dę
blinie...

W południe przyszła poczta. Listy od m atki i od 
sióstr, pachnący bilecik od Zielonookiej, kartka od 
Zońki z moim dopiskiem.

W kasynie przydybał go kapitan Dym itriuk, któ
ry  by ł teraz kom endantem  Parku  lotniczego i Ko- 
rianowicz, nadal wykładający nawigację na kursach 
teoretycznych Szkoły. W ypili we trzech butelkę wi
na i rozgadali się przy tym  o „dawnym" Dęblinie 
sprzed kilku lat, kiedy W ahl był jeszcze „tym sa
perem", nikomu nieznanym „typkiem", co właził nie
proszony do lotnictwa.

Śmieli się teraz oto, pijąc z nim razem przy tym 
samym stole, przy którym  siadywał samotnie i na- 
uboczu, trochę dziki, z czarnymi saperskimi patka
m i n a  kołnierzu.

Przyszedł Aniołecki i Gorzkowski, wykładowca 
broni. Zebrali s.ię wszyscy „starzy" dębliniacy i paru 
nowych. Z dawnych pilotów -instruktorów był tylko 
Markiz.

— Gdzież są inni? — pomyślał Wahl.
Policzył ich w  pamięci: tylko trzech odeszło do 

pułków, a w  tej liczbie szef pilotażu. Reszta...
— Orlicz, Ostoja... Ten i ten, i jeszcze ten... I  dwaj 

podoficerowie...
— Cóżeś się tak  zamyślił? — zapytał Markiz, po

lerując błyszczące paznokcie.
W ahl uśmiechnął się.
— Przypom niał m i się dawny „żółty" i „błękitny" 

start — powiedział.
M arkiz pokiwał głową.

— Jeszcze za Orlicza, co? Mało nas jes t z tam 
tych czasów.

— Są nowi — odrzekł Wahl. — Dopóki nie zbrak
nie nowych...

— Nigdy nie zbraknie nowych — przerw ał Dy
mitriuk.

— Ja  myślę — szepnął Wahl. — Nie powinno ich 
zbraknąć w  lotnictwie. Czerwieńszy będzie nasz lot
niczy znak..„

— Co? Cóż to takiego? — spytał Markiz.
W ahl zmieszał się.
— E, nic. To tak i marsz.
— Jak i znów marsz?
— Lotniczy. To są słowa do tego marsza.
— Skomponowałeś wreszcie ten marsz! — powie

dział óskarżająco Korianowicz.
—  Praw ie — odrzekł Wahl, coraz bardziej zm ie

szany.
— Jakto „prawie", kiedy już są słowa? Każcie mu 

zagrać! — zwrócił się do obecnych z dramatycznym 
gestem. — J a  mu odetnę odwrót.

W ahl ze śmiechem oświadczył, że się poddaje 
i siadł do pianina.

Wziął dwa akordy i  zaczął grać. Melodia rozwinęła 
się i od razu nabrała mocy. Krzepki, w yraźny rytm  
uderzał bohaterskim  patosem, który podkreślał gę
sty, płynny w tór w basie. Wtem, jak  rosnąca fala 
nadszedł refren. Wzniósł się, opadł i znów strzelił 
w  górę. Dźwięki runęły  potokiem, zagęściły się, za
warczały, jak  m otory nadlatującego klucza myśliw
skich maszyn. Ścichły i znów urosły — rzekłbyś: 
dodali gazu po nagłym  zwrocie. Biegły spod palców, 
spadających na klawisze, jak  zawory 500-konnego 
silnika przy próbie. A potem splatały się, zestrajały 
się z innym i i tw orzyły pieśń o olbrzymiej prze
strzeni, przemierzanej przez powietrzną flotyllę. 
Grzmiały w  niej pętle loopingów i zawoje beczek, 
wykręcały się zawroty i gnały w dół korkociągi, aż 
rycerskim  cwałem zaszumiały n i to skrzydła dawnej 
husarii, n i to  eskadry lecące w  ro ju  na spotkanie 
z nieprzyjacielem.

W ahl urw ał nagle w  połowie frazy i wrócił do po
czątku. P atrzy ł w otw arte okno ponad głowami ko
legów. W ry tm  m arsza padły jego słowa:
„Lotnik, skrzydlaty władca św iata bez granic,
Ze śmierci drw i, w  tw arz się życiu głośno śmieje. 
Drogę do nieba skraca, przestrzeń ma za nic, 
Sm utki mu z czoła pęd zwieje!
A jeśli z nas ktoś legnie wśród szaleńczych jazd, 
Czerwieńszy będzie kw adrat — nasz lotniczy znak! 
Znów pełny gaz, bo cóż, że spadła któraś z gwiazd, 
Gdy cała w net eskadra pomknie n a  szlak!
Leć w  górę znaku nasz. Nie trzeba wcale słów. 
Skrzydlaty klucz do sław y drzwi odmyka!
My Polski czujna straż, husarii dawnej huf!
Nie ścichnie nigdy w  dali głos siln ika !')

W tej samej chwili naw prost okna ukazały się 
w ostrym  skręcie trzy  PZL-e. Błysnęły odbiciem 
słońca na skrzydłach, zagrzmiały na pełnym  gazie, 
zahuczały porywającym oczy pędem. Na ich kadłu
bach mignęły gwiaździste znaki Kościuszkowskiej 
Eskadry.

(C. d. n.).

' )  M arsz  p . Z asuszańsk i.
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l \ l u  s z a r o

Na zakręcie historii
ę j ło w o  d r u k o w a n e  m a  w  sob ie  

O  d y n a m i t .  D y n a m it e m  n a ła 
d o w a n y  b y ł  c z w a r tk o w y  ape l 
„ S p o r tu  S z k o ln e g o “ p .t .:  „ N ie  bać  
s ię  g u z o w i  

D e to n a c ja  w s tr z ą s n ę ła  sze ro k ą  
rze s zą  sp o r to w c ó w  i  z m u s i ła  ic h  
do  r e w iz j i  za m iło w a ń  s p o r to w y c h .  
J a k  w ia d o m o , a p e l za c h ęc a  do  
u p ra w ia n ia  j e d y n ie  sp o r tó w  m o c 
n y c h , w y m a g a ją c y c h  m ę s tw a , z im  
n e j  k r to i, o fia r n o śc i, p o g a r d y  dla  
b ó lu  i  zm ęc ze n ia !...

N ie  d z iu ń ę  s ię  p r z e to , ż e  p in g -  
p o n g iśc i, łu c z n ic y , k r ę g la r z e ,  w ę d 
k a r ze  i  in n i  p o c z u l i  s ię  n ie sw o jo .  
O tr z y m a łe m  s e t k i  te le fo n ó w  od  
b ie d a k ó w , b ła g a ją c y c h  z e  łz a m i w  
g ło s ie  o  r a tu n e k .  N ie s zc zę śn i, n ie  
w ę d z ą  co począć: za p r ze s ta ć  „ lu 
b o w a n ia  s ię “ s w o im i d y s c y p lin a 
m i i  w z ią ć  s ię  do  „ t łu c z e n ia  łb e m  
o a s fa l t  to r u  k o la r sk ie g o “ ( p a tr z  
a p e l w  N r  641), c z y  te ż  g rzę zn ą ć  w  
w  b a g n ie  g r ze c h u , n a ra ża ją c  s ię  
n a  h a ń b ę  i  p o ś m ie w is k o  o p in ii 
sp o r to w e j? !

P in g - p o n g is ta  za p e w n ia ł  m ię  
te le fo n ic z n ie ,  ż e  o d b ija ją c  c e lu lo i
d o w ą  p i łe c z k ę , w y r a b ia  w  sob ie  
m ę s t io o , p o g a rd ę  d la  b ó lu  i  z m ę 
c ze n ia , a  p r z e g r y w a ją c  s e to w ą  p i ł  
k ę ,  p a tr z y  śm ie r c i  w  o c zy  i  c z u je  
s ię , j a k b y  b u ja ł  w  s z y b o w c u  n a d  
A tla n ty k ie m ! . . .

T a k  b u ja ł  p in g p o n g is ta ,  in n i  na  
w e t  n ie  p ró b o w a li s ię  u s p r a w ie d -  
U w iać; p r z y z n a li  p o  p r o s tu , ż e  lu 
b ią  s p o r ty  ła tw e ,  w y g o d n e , n ie -  
fa ty g u ją c e  i  c h c ie lib y  p r z y  n ic h  
z o s ta ć , n ie  n a ra ża ją c  s ię  p r z y  t y m  
n a  p o tę p ie n ie .  C o  rob ić?

J a k o  lo ja ln y  w s p ó łp ra c o w n ik  
„ S p o r tu  S z k o ln e g o “ za p o w ie d z ia 
ł e m  p e te n to m ,  ż e  w id z ę  t y l k o  je d 
n o  w y jś c ie :  z m o d y f ik o w a n ie  z a 
g ro ż o n y c h  d z ia łó w  s p o r tu  i  d o s to 
s o w a n ie  ic h  d o  p o tr z e b  i id e o lo g ii 
c h w il i  o b e c n e j.

A  o to  m ó j  p r o je k t  r e fo r m y ,  r e 
a liz a c ją  k tó r e g o  w i n n y  s ię  za ją ć  
p o w o ła n e  w ła d ze :

P in g - p o n g  j e s t  z a p e w n e  w y m y 
s łe m  ja k ie g o ś  za k a ta r zo n e g o  te n i 
s i s t y ,  k tó r e m u  le k a r z  z a b r o n ił  w y  
c h o d z ić  z  d o m u . T e n  k a ta r  z a  d łu 
go ja k o ś  t r w a ;  t r ę d o w a ty  w r ó c i ł
b y  już w t y m  c za sie  d o  zd ro w ia !  
N a le ż y  w ię c  w y p r o w a d z ić  p in g -  
p o n g  z  p o w r o te m  n a  p le n e r .  W ię 
c e j ,  p r o p o n u ję , b y  m e c ze  o d b y 
w a ły  s ię  w  p o w ie tr z u  n a  s k r z y 

d ła c h  sa m o lo tó w . P o  j e d n y m  z a 
w o d n ik u  n a  k a ż d y m  s k r z y d e łk u .. .  
R o lę  s ia te c z k i  b ę d z ie  s p e łn ia ł k a 
d łu b e k .. .  O c zy w iśc ie ,  p i łe c z k i  g u 
m o w e . M e c z  to w a r z y s k i  z e  sp a d o 
c h ro n a m i, m is tr z o s tw a  —  bez!  
K to  z r o b i  a u t,  s k a c ze  o so b iśc ie  po  
p i łk ę  n a  dó ł! ... W  te n  sp o só b  p in g -  
p o n g  s ta n ie  s ię  s p o r te m  tw a r d y m ,  
d a ją c y m  lo tn ic zą  za p ra w ę  i p o 
g a rd ę  d la  śm ie rc i .

Ł u c z n ic tw o  w y m a g a , g r u n to w 
n e j  r e fo r m y .  J e s t  to  r z a d k i  ro
d za j sp o r tu , g d z ie  w s p ó łza w o d n i
c y  n ie  s ta ją  n a p rze c iw  s ie b ie , tw a  
r zą  w  tw a rz .  I  to  j e s t  z łe !  W  in 
n y c h  d z ie d z in a c h  je s t  in a c ze j . N p . 
w  le k k ie j  a tle ty c e :

—  W o lę  m ie ć  p r z e c iw n ik a  p r z e d  
sobą !  —  p o w ie d z ia ł  N o j i ,  g d y  m u  
w y ty k a n o ,  ż e  K u s y  go  w y p r z e d z i ł .  
O to  lo g ic zn y  p u n k t  w id ze n ia !

B o k s e r z y , p i łk a r z e ,  s z e rm ie r ze  
t e ż  m a ją  p r z e c iw n ik a  p r z e d  sobą . 
N ie  n a le ż y  d la  łu c z n ik ó w  ro b ić  
w y ją tk u .  P ro p o n u ję ,  a b y  łu c z n ic y  
s ta w a li  n a p r z e c iw  s ie b ie  u b r a n i  w  
k o s z u lk i  z  n a m a lo w a n y m i ta rc za 
m i  s tr z e ln i c z y m i n a  p ie r s ia c h . Po  
k i lk a k r o tn e j  w y m ia n ie ,  s tr z a ł,  o b 
l ic za  s ię  n a  ta rc za ę h  ilo ść  tr a f ie ń .  
P ro s te  —  co?

J e s te m  p e w n y ,  ż e  d r u ż y n o w e  
z a w o d y  łu c z n ic z e  śc ią g n ą  t łu m y  
p u b lic zn o śc i, a  s p o r t  łu c z n ic z y  z y 
s k a  c a ły  za s tę p  a m a to ró w .

P la n  r e fo r m y  k rę g la r s tw a , w ę d  
k a r s tw a , b r id ża  i  to ta l iza to ra  m a m  
z g ru b sz a  n a s z k ic o w a n y , n ie  p o 
d a m  go  d z is ia j, g d y ż  n ie  chcę  
p rze c ią ża ć  p a n ó w  d z ia ła c zy  p racą . 
N ie c h  za a k c e p tu ją ' n a  ra z ie  p in g -  
p o n g  i  łu c z n ic tw o .'

W a s , d r o d z y  s p o r to w c y  n a  z a 
g ro żo n y c h  re d u ta c h , w z y w a m  do  
c ie rp l iw o śc i. M y ś lę  o  w a s!... S u r -  
s u m  corda!.„  J Ó Z E F  K E M P A

Przed meczem z Belgia
M m a ja  zostan ie  ro ze g ra n y  w 

Ł odzi m ięd zy p ań stw o w y  m ecz 
p iłk i n o ż n e j P o lsk a  —  B e lg ia . P rz y  
g o to w a n ia  do te g o  sp o tk a n ia  t rw a 
ły  ju ż  od dłuższego  czasu. S łuży ły  
do  tego  ce lu  sp e c ja ln e  m ecze  t r e 
n ingow e . J e d e n  z n ic h  odb y ł s ię  w  
K ra k o w ie , d ru g i w  B ędzin ie, trzec i 
w  śro d ę  10 m a ja  w  W arszaw ie. O 
ile  w  p o p rze d n ich  sp o tk a n ia ch  w y 
stę p o w ały  osobno ob ie  re p re z e n ta 
c je , to  w  o s ta tn im  m eczu  w alczy ł 
zespół p ie rw szy  p rze c iw  zespołow i 
d ru g iem u . W  sk ładzie  te a m u  A  w i
d z ieliśm y : K rz y k a , S zczepaniaka, 
Joksza , L isa , D an ie la k a , M ikundę , 
P iec a  I, P io n tk a , A rtu ra ,  W ilim ow - 
Skiego i W odarza . T ea m  B, do  k tó 
rego  w esz li g racze  m łodzi, p rze d 
s ta w ia ł s ię  na stęp u jąc o : M rugałła, 
G em za, P io n tek , Ja b ło ń sk i, G riin - 
b e rg , S u m ara , H abow sk i (B a ra n ), 
G en d e ra , C ebu la , P y te l, Pochopin  
(K u law ik ) . W yn ik  tego  spo tk a n ia  
o p iew a  4:2 (1:0) d la  te a m u  A. 
B ra m k i zdoby li d la  zw ycięzców : 
A r tu r  2, P io n te k  i P iec  I. D la  po 
k o n a n y ch  C e b u la  i  G en d e ra  po  je d  
n e j. M ecz środow y  po k a za ł nam  
b la sk i i  c ien ie  po lsk iego  p iłk a r-  
s tw a . W szyscy je d n a k  w ychodzili 
z adow o len i po  m eczu . Publiczność , 
gdyż zobaczy ła  g rę , k tó re j n ie  m oż 
n a  og lądać  n a  zw y k ły m  m eczu  l i 
gow ym . P a n  K a łu ża  pon iew aż  re p re  
z en ta c ja  p o p ra w iła  sw o ją  fo rm ę. 
W  b ram c e  m ie jsce  K rz y k a  w  p ie rw  
szym  zespole  je s t  p ew ne . M rugałła  
u trzy m a  się  zaś  n a  d ru g ie j pozycji. 
P oza  dw om a m om e n ta m i w  d r u 
g ie j części K rz y k  g ra ł zu p e łn ie  do 
b rze . P o s iad a ł on szybszą  r e a k 
c ję  no  i  b ro n ił ja k o ś  z  w iększym  
szczęściem . O b aj b ra m k a rz e  w y 
kaza li, że m ożem y  n a  n ic h  liczyć. 
T rochę  g o rze j p rze d s ta w ia  s ię  sp ra  
w a ob rony . S zczepaniak  jeszcze n ie  
je s t  u  szczy tu  fo rm y . D aw ał się 
odczuw ać b r a k  szybkości. R ó w n o 
w aży ła  to  o lb rzy m ia  r u ty n a , zm ysł 
ta k ty cz n y  i czyste  w ykopy , sk ie ro 
w an e  zaw sze  do jak ieg o ś g racza . 
M im o to  Szczepan iak  n ie  w y p ad ł 
ta k , ja k  te g o  by śm y  p rag n ę li. P a r 
tn e r  Szczepan iaka , Jo k sz , g r a ł  do 
brze , je d n a k  Szczepan iak  z  Tw ó- 
rzem  s tw o rzą  le p szą  p a rę  o b roń 
ców . G em za g ra ł, ja k  z w yk le , z 
og rom ną  pracow ito śc ią . M am y  do 
n iego  ża l o te n  fa ta ln y  „ k ik s“, k tó 
ry  k osz tow ał u t r a t ę  b ram k i. B ra m

k ę  tę  m ożn a  by  jeszcze p rzy p isać  
i  P io n tk o w i, k tó ry  w y p ad ł w  środę  
z upełn ie  ź le. W  G a rb a rn i sp isyw a ł 
s ię  on  lep ie j, n iż  w  sp o tk a n iu  te a 
m ó w  rep rez en tac y jn y ch . W  pom o
cy w y b ija ł s ię  n a  czoło M ikunda. 
J e g o  c za rn a  czu p ry n a  uk a zy w ała  
s ię  raz  po ra z  w  różnych  p u n k ta ch  
b o iska , zawsz'e p rzy  o d b ie ra n iu  
p rzez  n ieg o  p iłk i p rzeciw n ikow i. 
O dznaczał s ię  od  re sz ty  z aw o d n i
k ów  szaloną  w p ro s t p racow ito śc ią  
ta k , iż  dziw ić  s ię  n a leży , że  w y 
trzy m ał pe łn e  90 m in u t g ry  w  t a 
k im  tem pie .

Pozosta li, to  zaw odn icy , k tó ry ch  
je s t  pe łn o  w  Po lsce . G riin b e rg  o k a 
z a ł s ię  tro ch ę  lepszym  od  D an ie la 
k a . O bok  m eg o  są  jeszcze d w aj 
k a n d y d ac i n a  stanow isko  środka- 
pom ocy. N y tz  i H agendo rf. N a o sta t 
n im  m eczu  z W arsza w ian k ą  N ytz  
w y p ad ł słabo , zaś fo rm a  H agendo r- 
fa  p o p ra w ia  s ię  z m eczu  n a  m ecz. 
Z  p raw y ch  L is b y ł lepszy  i d o k ła d 
n ie jszy  w  po d a n iac h  od J a b ło ń 
skiego . T en  o s ta tn i to  gracz  u ta le n 
to w a n y , k tó rem u , p odobn ie  ja k  i 
Sum arze , p o trze b n y  je s t  d o b ry  t r e 
n e r. Co do a ta k u , to  ty lk o  pozycje : 
W odarza , W ilim ow skiego  i P io n tk a  
s ą  p ew ne . A rtu r  n ie  zd ał egzam inu  
n a  ś : j  tikow ego n a p as tn ik a . Poza 
p ie rw szym  k w ad ran sem  d ru g ie j p o 
łow y , g ra ł b lado . J e s t  to  gracz  do
b ry  je d y n ie  w  k lu b ie , gdyż b ra k  
m u  szybkości i  te ch n ik i, n ie  m ó 
w iąc  ju ż  o f a ta ln e j g rze  g łow ą, a 
w ięc  tego , co je s t  n ieo dzow n ie  po 
trz e b n e  g raczow i w  re p re z e n ta c y j
n e j koszulce. P oz o sta je  w ięc, albo  
w rócić  do  W ostala  lu b  M atia sa , a l
bo  pow ierzyć  k ie ro w n ic tw o  C ebu li 
lu b  P y tlo w i. N ajodpow iedn ie jszym  
b y łb y  P y te l, k tó ry  chociaż  n ie  je s t 
w łaściw ym  k ie ro w n iik em  n a padu , 
to  je d n a k  je s t  dosta teczn ie  szybk i i 
in te lig e n tn y , a żeby  pow iązać  dz ia 
ła n ia  sw oich  p a rtn e ró w . N a p r a 
w y m  sk rzy d le  m a m y  dw óch g r a 
czy: B a ra n a  i  P iec a  I. L ep ie j p r e 
z e n tu je  s ię  B a ran , je d n a k  P iec  I  
p osiada  w iększą  ru ty n ę  i p ra w d o 
p o dobn ie  pozostan ie  n a  sw oim  s ta 
now isku . C ieszy n a s  podciągnięcie  
s ię  g raczy  do  n aszy ch  „asów “. J e d 
n a k  is tn ie je  jeszcze  p ew n a  różnica. 
W ystarczy ło  p a rę  z ag rań  W ilim ow 
sk iego  i P io n tk a , p a rę  podań  i s trza  
łó w  W odarza , p a rę  bom b  P io n tk a , 
a żeby  odczuć, że  p raw d ziw e  m oż li
w ości ty c h  g raczy  są  da lek o  w ięk-

  T a k  o to  p rze d s ta w ia ją  s ię  w
o gólnym  z a ry s ie  k ło p o ty  p a n a  K a 
łuży  z u s ta le n iem  sk ła d u  rep rez en 
ta c ji. W ierzym y je d n ak , że  p . K a 
łu ż a  po rad z i sob ie  z w sze lk im i t r u d 
nościam i. W ierzym y  ta k że  w  g ra 
czy, że w  Ł odzi n ie  z aw iodą  n a 
szego z au fan ia  i  z re h a b il itu ją  s ię  
z a  p o raż k ę  w  P a ry ż u , czego życzy
m y  im  z całego  serca.

w  >>*«*----- -“ " H , lic . W arszaw a.

N O W I N K I  
BO KSERSKIE *

T om czyńsk i (W a rsz aw ia n k a) zo
s ta ł p rze z  W .O.Z.B . z d yskw alifiko 
w an y  n a  o k res  sześc iu  m iesięcy . 
T om czyńsk i z ja w ił s ię  n a  d w o rc u  
p rze d  w y ja zd e m  d o  L u b lin a  w  s ta 
n ie  n ie trzeźw y m , i  oczyw iście  zo
s ta ł p rzez  k ie ro w n ic tw o  odesłany  
z  pow ro tem . O to  m a m y  no w y  przy 
k ła d  —  ja k  p ręd k o  m ło d y  b okse r, 
k tó ry  je s t jeszcze  w łaśc iw ie  ze-  
rem ! —  dz ięk i faw o ry zo w an iu  go 
przez  fachow e  p ism a  sp o rto w e  —• 
m a n ie ru je  się. T om czyńsk i w stę p u 
je  w  ś la d y  K ozio łka  —  a  choć w ie 
dziano , ż e  po  o s ta tn ic h  sukcesach  
n ie  p ro w a d z i on  życia  sp o rto w ca  —  
p a trz a n o  n a  to  p rze z  pa lce , m a jąc  
n a  uw adze  je g o  w sp an ia ły  ta len t . 
D la  d o b ra  sp o r tu  po lsk iego  fa k ty  
te  trze b a  tęp ić  ja k  na jsu row iej!!!  

1 W .O.Z.B . p ie rw szy  po k a za ł zdecy- 
Id o w a n e  sw o je  s tanow isko , co b ę 
dzie  p rze s tro g ą  d la  innych .

| Z a rz ąd  Po lsk ieg o  Z w iąz k u  B o k 
se rsk iego  opu b lik o w a ł lis tę  n a j
ru ch liw szy c h  k lu b ó w  bokse rsk ich  
w  sezon ie  1938— 1939, u s ta la ją c  je d 
nocześn ie  liczbę  p rzysługu jących  
im  g łosów  n a  w a ln e  zgrom adzenie  
P .Z .B . N a  czele  k lu b ó w  znalazły  
s ię  C zechow ice (W arszaw a) 58 
p k t., p rze d  H aó k a ch  (Ł ódź) 55 pk t., 
W artą  (P o z n ań ) 51 pkt.', P o lon ią  
(W arszaw a) 50 p k t., G eyerem  
(Ł ódź) i  L ech ią  (L w ów ) po  49 
p u n k tó w . J .  R.

Szabo, rekordzista Europy i kol. Reiske na starcie

W ęgrzy w Warszawie
Sto łeczny  k lu b  P o lo n ia  o rg an iz u 

je  w  d n ia ch  17 i 18 m a ja  m ię 
d z ynarodow e  zaw ody  le k k o a tle ty c z  
n e  z  u d z ia łe m  c zte rech  z n an y c h  za-

P ie k n y  fra g m e n t ć w ic zeń  r

w o d n ik ó w  w ęg iersk ic h : G eyenesa , 
Szabo, V adasa  i H artony iego . Z  za 
w odników . p o lsk ich  s ta r to w ać  b ęd ą  
m . in .: Z as łona , D uneck i, G ąssow 
sk i, S tan iszew sk i, S o ldan , K usociń - 
sk i, N o ji, H erm a n , G ie ru tto , M oroń  
czyk  i... R eiske , le a d e r  nasze j lis ty  
na jlep szy c h  le k k o a tle tó w  szko l
nych .

W szyscy z ag ran ic zn i zaw odnicy  
n a leż ą  d o  czo łow ych  b iegaczy  E u 
ro p y . W arto  s ię  z azn ajo m ić  z  ich  
do tychczasow ym i o siągn ięciam i.

G yenes w eźm ie  u d z ia ł w  b iegach  
n a  100 i  200 m e tró w . U zy sk a ł on 
n a  ty c h  d y s ta n sa ch  w y n ik i: 10,4 s. 
o raz  21,5 s., a  w ięc  o b a  r e z u lta ty  są  
le p sze  od  rek o rd ó w  P o lsk i. N ie je d 
n o k ro tn ie  sp o ty k a ł s ię  G y en es z  za 
w o d n ik a m i po lsk im i i  zaw sze  z p o 
je d y n k ó w  w y ch o d z ił zw ycięsko. 
B y ł ta k ż e  uc ze stn ik ie m  m is trzostw  
E u ro p y  w  P a ry ż u . W  f in a le  b ie g u  
n a  200 m e tró w  z a ją ł c zw ar te  m ie j
sce. N ie w ą tp liw ie  b ęd zie  on  d la  n a 
szy ch  zaw o d n ik ó w  g ro źn y  i  je s t  r a 
czej faw o ry tem . N ie  m a m y  jeszcze 
k o n k re tn y c h  w iadom ości o  fo rm ie  
naszego  Z as łony , bo  je że li j ą  ju ż  
l,znalazł", to  p o tr a f i  s taw ić  dz ie ln y  
o p ó r W ęgrow i.

D ru g i z  k o le i W ęg ie r, V adas, je s t  
sp e c ja lis tą  n a  400 m e tró w , b iega  
ta k ż e  800 m . W  W arszaw ie  w eźm ie  
u d z ia ł w  obu  k o n k u ren c jac h . Czasy 
m a : 48,5 (u s tę p u je  ty lk o  G ąssow 
sk ie m u ) o raz  1:54,5 ( tu  ju ż  g o rze j) . 
M im o to  w  ż ad n y m  z  ty c h  biegów  
n ie  pon ió sł z  P o la k a m i p o raż k i. B y ł 
w  P o lsce  w  ro k u  1937-ym  i p ob ił 
p ew n ie  w e  L w ow ie  G ąssow skiego , 
p rzeżyw ającego  w ów czas p ie rw sze  
m iesiące  w ie lk ich  sukcesów .

R a to h y i j e s t  b iegaczem  bardzo  
m ło d y m  i m a  p rze d  so b ą  w ie lk ą  
przyszłość . C zasy  jego  p rz e d s ta w ia 
ją  s ię  n a s tęp u jąc o : 800 m  —  1:54,5,
1.500 m  —  3:56. W  b ieżącym  ro k u  
s ta r to w a ł w  b e rliń sk ie j D eu tsch -  
la n d h a lle , b iegnąc  w ra z  ze  S ta n i
szew skim  n a  1.500 m e tró w . U plaso
w a ł s ię  w ów czas d op ie ro  n a  c zw ar
tym . m ie jsc u , u sp raw ie d liw ia jąc  s ię  
b ra k ie m  tren in g u .

N ie w ą tp liw ie  b ieg  n a  800 m e trów  
b ęd zie  je d n y m  z  n a jb a rd z ie j in te 

r e s ujących punktów p ro g ra m u  za 

w odów . Ze s tro n y  p o lsk ie j zoba
czym y  zap e w n e  G ąssow skiego  i 
S tan iszew sk iego . J e s te śm y  zdania , 
że P o lac y  n a  w ła sn y m  te re n ie , p rzy  
dop in g u  publiczności, m a ją  70% 
szans n a  zw ycięstw o, a  60% n a  d u 
b lo w a n y  sukces. Je że li  n a s i m a ją  
za  so b ą  m a ło  p o w ażn ie jszych  za 
w odów , to  W ęgr z '1 ró w n ież  n ie  s ta r  
to  w a li w  siln ie jsze j k o n k u ren c ji.

N a  sa m  k on iec  zostaw iam y  sobie 
„ n ajsm aczn ie jszy  k ą sek " . A s le k k ie j 
a tle ty k i w ęg ie rsk ie j, M ik los Szabo, 
je s t  je d n y m  z n a jw sze ch s tro n n ie j
szych  le k k o a tle tó w  św ia ta . P ob ieg 
n ie  o n  3 i  5  k m . R e zu lta ty  jego  są 
im ponu jące . N a  3 k m  —  8:17 (b. 
r e k o rd  św ia ta* Jan u sz a  K usociń sk ie  
go w y n o sił 8:18,8 s .) , n a  5 k m  —  
14:33 (n ieco  lep śzy  od w y n ik u  N o - 
je g o ).

Pow iedz ieliśm y , że je s t  „ a ll  ro u d “ 
biegaczem . O dnosił b ow iem  Szabo 
zw yc ięstw o  ta k  n a  d y sta n sie  10 km , 
ja k  n a  800 m e tró w  i to  n a d  n a j le p 
szym i le k k o a tle ta m i E u ropy . B iega 
ju ż  od k ilk u n a s tu  la t,  a  z P o la k a m i 
s p o tk a ł się po  ra z  p ie rw sz y  ju ż  w  
ro k u  1929-ym . S ta ł  w ów czas u  p ro 
g u  sw o je j w ie lk ie j k a rie ry , d la tego  
te ż  p o ra ż k a  n a  1.500 m e tró w  z P e t-  
k iew iczem  w s ty d u  m u  n ie  p rzy n io 
sła . W  ro k u  1934 w  M ed io lan ie , n a  
m is trz o s tw a ch  le k k o a tle ty c zn y c h  
E u ro p y  z a ją ł p ie rw sz e  m ie jsc e  w  
b ie g u  n a  800 m e tró w  (K u c h arsk i 
b y ł  szósty ).

Szabo  b ie g a ł często  z N o jim , a  z 
K usociń sk im  za to  n igdy . O d p a ru  
l a t  do sk o n a ły  b iegacz  w ęg iersk i 
zap rze s ta ł u p ra w ia n ia  b iegów  ś red 
n ich . K u  n ie p o m ie rn e m u  zdziw ie
n iu  w szys tk ich  u z y sk a ł n a  d y s ta n 
sach  d łu g ic h  ró w n ie  św ie tn e  w y n i
k i. N ajlep szy m  jego  rez u lta tem  je s t 
w y n ik  3:48,4 n a  p ó łto ra  k ilom etra . 
(P rzy p o m in am y , że  r e k o rd  św ia ta  
f enom en alnego  L ovelocka, uz y sk a 
n y  n a  s ta d io n ie  b e rliń sk im  podczas 
Ig rz y sk  O lim p ijsk ich  r. 36-go brzm i 
3:47,8). P oza  p ia sto w an iem  ty tu łu  
rek o rd z is ty  E u ro p y  n a  ty m ż e  d y 
sta n s ie  p osiad a  ró w n ież  rek o rd  
św ia ta  n a  2 m ile  ang., w  pozosta 
łych  zaś b iegach  szczyci s ię  w y n i
k a m i zb liżonym i - d o  e lity  ek s tra -

Szabo  rozpo rządza  n a dzw yczaj
nym  fin iszem . O bok  W ęgra  s ta n ą  
n a  s ta rc ie  P o lac y  N o ji i  K usociń- 
sk i. N ie  u le g a  k w es tii, że  b ieg  na 
5 k im  s ta n ie  s ię  n a jw ięk szy m  
sz lag ierem  zaw odów . T ym  w iększy  
s p a d a  obow iązek  n a  na szy c h  re p re 
zen tan tów . Spodz iew am y  się, że 
o ba j n a s i d ługodystansow cy , m a ją 
c y  za  sobą  n a jw ięk sz ę  su k c esy  m ię 
d z y narodow e  n ie  d a d zą  s ię  ub iec  
W ęgrow i. P o k ład a m y  przecież  ty le  
na d z ie ji w  ta n d em ie  N o ji-K usociń- 
sk i, k tó ry b y , w  raz ie  pow odzenia , 
z doby ł n a jp ięk n ie js ze  k a r ty  d la  
p o lsk ie j le k k o a tle ty k i w  h is to rii 
sp o rtu .

P rz y jac ió ł W ęgrów  p rzy jm ie  s to 
lic a  se rdeczn ie , d a ją c  dow ód, że 
pom iędzy  b ra tn im i n a ro d a m i is t
n ieć  m oże conajw yżej ry w a liz ac ja  
n a  „bez k rw aw y m " p o lu  sportow ym . 
N ie w ą tp liw ie  s ta w i s ię  liczn ie  m ło 
dzież  szkolna, śc iąg n ię ta  n ie  ty lk o  
na zw isk a m i sła w n y ch  W ęgrów , ale 
ta k że  s ta r te m  ko le g i R eiskiego.

Now in ki jeździeckie
P ie rw sze  im ien n e  zg łoszen ie  do 

m iędzynarodow ych  zaw odów  k o n 
ny ch  w  W arszaw ie  27.V. —  5.V I. n a  
deszło  ze Szw ec ji —  Szw edz i zg ło
s ili 4  oficerów , je d n eg o  jeźd źca  cy 
w ilnego  i  9  kon i. S k ład  ek ipy : 
por. G isle  (W ork , K ah o u a n n e) , 
p o r . B ie lk o  (F u x , S k a tm a n ) , por. 
v o n  A n k arc ro n a  (S am pe, T o r), 
po r. H olm  (G its , O restez). Jeźdz iec  
cy w iln y  d y r . O chlin  n a  k o n iu  M a
zu rk a .

Z g ło szen ia  z R u m u n ii i  F ra n c ji 
są  spodz iew ane  w  ty c h  d n iach , n a 
to m ias t po tw ie rd z en ie  u d z ia łu  e k i
p y  n iem ieck ie j n a  raz ie  n ie n ad e - 
szło.

E lim in ac je  jeźdźców  po lsk ich  od 
b ęd ą  się 23— 24 b . m . n a  n la cu  p u ł  
k u  szw oleżerów .


